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j recznie kwartalnie miesięcznie 
W Krakowie.+......1.> . 20 zir. — Bzy  — 2r 
We Lwowie w księgarni Gu- 
brymowicza i Schmidta . 21 „ = — 6 „ 25 —. 2 p 

W Austrji i Węgrzech... 24 , — 6 p — 2 „ 256 cent, 
| W Prusach i Niemczech . 16 tal. — 4 tal. B sgr. 1 tal. 15 sgr. 
We irancji i Anglji.....108 frank. — 27 frank. — 10 franków 

"W Belgji, Włoszech i 

— 1 franków. 


Bzwajearji........ 80 frank, — 20 frank, 


| Dulęanik X AJ wychodzi codzień wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt. 
f Numer pojedyńczy w Krakowie i Lwowie kesztuje 10 centów. 


Przeoeđpiłiata WYMOSI: 


Kraków, sobota 4 stycznia. 
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n 
Ogłoszenia przyjmuje Administracja dziennika „RAJ“, oraz 
niżój wymienione ajencje, a 


Przedpłatę przyjmuje Administracja dziennika KRAJ, wszystkie Urzedy 
pocztowe austrjackie i zagraniczne, oraz niżćj wymienione ajencje: 
Redakcja, Administracja i Ekspedycja miejscowa w Krako 
wie ulica Mikołajska l. 486. i SARE 
Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. Reklamacje nieopieczstowane 
_ wolne są od opłaty i uwzglednia się je żyłko w terminie 8 dni. R 
kopismów nadsyłanych Redakcji nie zwraca się, tylko się je niszczy, $. 


Oena O5ioszeń (inesesaćiw). RSR 
W pierwszym umieszczeniu Wiór8S%.....s»ssoesssessesso Ś CENEGA 
W każdóm następnóm unieszczeniu Wiers£ ..:.+««1»11:11: Ó p 
Stempel od każdorazowego umieszczenia. sss.» tacere . 30 ; 


Administrateur de la Gazette des "Etrangers. Wien 


| maołjrzm, zitricohu i St, Grallem : Rudolf Mosse München, Winde 
> Ssbwatganrcdslo Haasenstein & Vogler. — w Paryska: Księgarnia Wła 


PZ 


G 


na rok 1873. 
Upraszamy Szan. Prenumeratorów na- 
| szych o wczesne nadsyłanie prenumeraty, 
aby administracji dziennika oszczędzić 
| nawału pracy przy końcu roku i nie spo- 
| wodować niemiłój przerwy w rozsyłee 


| dziennika. 


Cena przedpłaty na „KRAJ“ po- 
zostaje ta sama, t.j.: 
w Krakowie: 


rocznie 20 złr. 

| półrocznie +05, 

| kwartalnie DR DAY 

miesięcznie o.  . Sa ŻÓŻE> 
Rae we Lwowie 

- w księgarni Gubrynowicza i Schmidta: 
rocznie At. 21 złr. — et. 

_ półrocznie ; NORD 

- kwartalnie” B= 820 

, miesięczdie  . 2, — 

E z przesyłką pocztową: 
rocznie ' . f 24 złr. — ct. 
półrocznie 12 zi == 0, 
kwartalnie 6 ,„, — , 

|. miesięcznie Że 125, 


Ponieważ najtanićj i najwygodnićj prze- 
syła się prenumeratę zapomocą 
; przekazów pocztowych, 
5 dlatego nie rozsyłamy niepraktycznych 
listów zwrotnych. 


anana 


; W felietonie „Kraju“ drukować 
_ będziemy w roku 1878 prócz orygi- 
_ malnych utworów. dótychczasowych 
współpracowników naszych w tym 


dziale dziennika, jakoto: pp. Bału- 
«kiego, Bełeikowskiego, hr. Kozie- 
| odikiego i Miecz. Pawlikowskiego 
akże ,„CraawWęcLy'** słynnego 

' autora Berlicza Sasa — oraz ` 
"QWIEŚCI WSCHODU i ZACHODU 


- Wojciecha hr. Dzieduszyckiego. 


| 


Kraków 3 stycznia. 


wiązanie w ten lub ów sposób sie] 
łyczo może wpłynąć na przyszły roz- 
‘ój Francji, prasa monarchiezno-kle- 
ykalna używa wszelkich możebnych 
jposobów , byle reformom konstytu- 
joym nadać, ile możności, charak- 
er jak najbardzićj monarchiczny. 

_ W tćj agitacji anti -republikańskiéj 
tajwiększą zaciekłością odznaczają 
ïe u. wamontanie, którzy właściwie 
itanowią najmężniejszy zastęp mo- 
1archistów. Ultramontanie, jak uczy 
as doświadezenie niedawno minio- 


przez 


Berlicza Sasa. 


mna 


„Gutta cavat lapidem, non vt sed saepe 
enda* (kropla wydrąża kamień, nie 
ją lecz częstóm padaniem ) — wyrzekł 
Ulyś z przesławnych gadułów staroży- 
ości. Buję eię bardzo, żeby na wzór 
éj kropli. dziurawiącój kamienie czę- 
"3 padsniem, i gawędziarska natrętność 
poja zbyt często powtarzana nie prze- 
awila w końcu twćj powolności, łaska 
czytelniku! i nie wywołała z ust two 
ich gniewnój „mprekacji, na którą, Bóg 
|iwiadkiem, nie chciałbym zasłużyć, bo 
jidząc w twćj przychylności jedyną moją 
pociechę, cemę ją wysoko i radbym był 
jardzo, żebyś mi i nadal takowój nie 


mawiał. 
Czuję i wyznaję, żem .się z moją ga- 
wógłą wybrał nie w porę. Tyle ważniej- 

"rzeczy zaprząta ninie umysły. Wiel- 
kich i małych (którzy, ma się rozumieć, 
nie mają siebie za takich) zajmują dziś 
wyłącznie góry (parturiunt montes), brze- 
mienne poltycznemi utopjami, z których, 
daj Boże, żeby się nie wyrodziła owa 
mysz «llegoryczna (ridiculus mus). Wielcy 
i mali uganiają się na wyprzódki, to za 
mrzonką postępowych socjalnych teoryj, 
| to za błyskotką nowych finansowych kom 
/_ binacyj, to za widokami rozgłosu, wpły- 
=- wau, dygnitarskićj pychy itd. 


- (udzież tu, proszę, podobieństwo zwró 


aczności na starego nudziarza, co 


Kolovratring 9. — Haasenstein $% Vogler, 


Aajencje przyjnaujące przacypłatę. W IErakowie : M. Dworski, Skład papieru Ż. J. Wywiałkowskiego, handel Wiersuchowskiego, — Yo Lro wio: 
Ajencje przyjmujące ogłoszenia: w IErAaAkOwWie : Marjan Dworski — wyro iw owie ks 


Księgarnia Gubrynowicza i Szmidta. 


eg. wubrynowicza Szmidta, ajencja dzienników A.J. Piatkowskiego ww Tarno vrie: Księgarnia Gardy. — wy Wyleciniuu : B. Wołowski 


Ogłoszenie przedpłaty nój przeszłości, mogą się pogodzić ali w tej walce na uwagę nie które|się w prawie nltramontańskićj wszys-| Oo. jezuici wiedzą najlepićj, gdzic mo- 


każdym odcieniem monarchizmu; lecz czynności anti - republikańskie ultra- |tkich narodów. Pierwszeństwo pod 


mają jakiś wrodzony wstręt do for-;montanów, bo te zawsze muszą sto- |tym względem należy się jednak Uni- 
a a spe . +. . SD ,. : r . . 
my rządu rrpublikańskićj, chociażby ;sować się do okoliczności, ile raczej|wersowi „za którym jak jpacierz za 


ta nosiła na sobie pokost konserwa- 
tyzmu. Ultramontanie wiedzą o tém 
bardzo dobrze, że pod republikańską 


| 


sam tryb postępowania, który wszę-;panią matką, powtarzają wszystkie 
idzie i zawsze jest niezmiennym. — !czasepisma ultramontańskie. 
 Ultramontanie nigdy nie, występują 


W chwili walki, jaka się od dwóch 


formą rządu, jedno stronnictwo nie|do otwartój walki z przeciwnikami ojlat toczy pomiędzy stronnictwami 
może zagarnąć ccłéj władzy i najzasady, czyto religijn= lub politycz- | monarchiezno-klerykalnóm i republi- 
swoje konto eksvloatować państwa, |ne, lecz mają zawsze na zawołanie| kańskićm, przywódzey tego ostatnie- 
że przeciwnie, przy znanćj elasty- |sobie tylko właściwą broń i nie scho-|go bez względu na pewne różnice w 


ezności tćj formy rządu żywioły po- 
stępowe prędko znajdą w nićj swój 


dzą ze swego pola, na którćm już w |zapatrywaniach niemiłosiernie ściga- 
. + - 0 z 3 , 3 
naszym wieku rozumu, nikt walczyć ! Mi przez prasę ultramontańską. Każ- 


wyraz. Wprawdzie i ultramontanie |niezechce. Za to mają na zawołanie | dy republikanin jest podług twierdze- 
mają te same szanse do zdobycia so-|trzy najwyborniejsze sposoby: mil-jnia prasy ultramontańskićj radykali- 


bie wpływu i stanowiska odpowie- 
dniego swym zasługom w państwie, 
ale pod rządem republikańskim wal- 
kę tę można prowadzić tylko bronią 
duchową, zasługą i pracą dorabiać 
się uznania w narodzie, a nie intrygą 
i protekcją, podczas, gdy w monar- 
chji nawet najmniej skłonnćj do ule- 
gania wpływowi ultramontanizmu, 
zawsze się znajdą sposoby i sposo- 
biki do osiągnięcia celu swych najgo- 
rętszych pragnień. Ten jest więc głó- 
wny powód zaciętćj walki ultramon- 
tanów francuzkich przeciwko repu- 
blice. 

Trzeba im oddać słuszność, że w 
używaniu środków walezenia są nie- 
równie przebieglejsi i zręczniejsi od 
innych stronnictw, być może, dlatego, 
iż takowych nie przebierają, ale wszel- 
kie środki i wszelka broń jest dla nich 
godziwą. Na polu czysto kościelnem, 
jak powszechnie wiadomo, sztukę 
swoję posunęli dosyć wysoko i cie- 
szą się w chwili obecnej wielkiém po- 
wodzeniem. Nie tak tatwo idzie na 
polu socjalno - politycznóm,g gdzie 
wchodzą w grę najrozmaitsze czyn - 


 |niki, które nie zawsze się udaje skie- 


rować ku jednemu celowi. Lecz i pod 
tym względem ultramontanie są nie- 
zmordowani. Pobiei na jednóm polu, 
przenoszą się na inne, aby tam na no- 


W chwili, kiedy komisja trzydzie-|wo rozpocząć walkę z większą na- 
_ tu zajmuje się najważniejszemi kwe- |dzieją na powodzenie. Tak np. przed 
't(jami konstytucy jnemi, których roz. | kilkoma laty główne siły ultramonta- 


nizmu były skierowane na Niemcy, 
lecz gdy tam niespodziany obrót rze- 
czy zniweczył wszelkie nadzieje, po- 
lem walki, na którem ultramontanizm 
spodziewa się tryumfów wielkiej do- 
niosłości, stała się Francia. e 

Największą jednak przeszkodą we 
Francji jest coraz bardzićj utrwalają- 
ca się republika, która nie może słu- 
Żyć za narzędzie interesom ultramon- 
łańskim. A więc jéj obalenie stało 
się przedmiotem najgorętszych prag- 
nień ultramontanów. Nie tyle zasłu- 


w żadne już mrzonki nie wierzy, żadnych 


osobistych widoków nie knuje, żadnym 
wielkościom dzisiejszym olśnąć się nie da, 
a więc jest realnie, ni mnićj ni więcej, 
jeno inutile pondus terrae, i to tém bar- 
dzićj, że nie będąc członkiem żadnej ak- 
cyjnćj kompanji, wyrzekł się eo tpso wszel- 
kićj konfraternji z giełdowymi koryfeu- 
szami naszćj spekulacyjnćj epoki, z któ- 
rymi nie może i nie chce mieć nie spól- 
nego. Powtarzam tedy: nie w porę wy- 
brałera się, nie w porę! Tu się znowu 
sprawdza starodawna aksioma: Consuetu- 
do est altera natura (nałóg drugą naturą). 
Nie inaczej! Nałóg przemaga rozsądek. 
Nawykłem gawędzić z tobą, łaskawy czy- 
telniku! a żeś był cierpliwym i powol- 
nym; żeś wyznań moich poufnych nigdy 
nie znieważył ani podejrzeniem, ani sar- 
kazmem ; żeś mię nawet, starego gadułę, 
nieraz współczuciem swojóm pocieszył i 
zniewolił — cóż dziwnego, że, ufny w 
przychylność twoją, znowu się biorę do 
pióra, by raz jeszcze, może ostatni, od- 
tworzyć nieznaną tobie cząstkę przeszło- 
ści mojéj, ciekawą nie dla tego że 


moja, lecz że nowa, oryginalna, bogata|chu (inicjowanych skutkiem stanowiska | tradycja polityczna Piotra. Katarzyna II|go miało królestwo Gruzji 


f 


czenie, żart i oszczerstwo. W kwe-jStą, a radykalizm właściwie jest ko- 
. SACO ro. . r . . 
stjach religijno - kościelnych te trzy | Munizmem, ten zaś ostatni prowadzi 


rodzaje broni już są wypróbowane, ajdo komuny, jéj strasznych zbrodni, 


Ie znajdują ono zastosowanie i na 


polu politycznem. — Niech się zjawi 
przypuśćmy, jakaś broszura traktują- 
ca poważnie o zgubnych dążnościach 
ultramontańskich, stwierdzając fakta- 
mi i cytatowaniem ustępów z ich wła- 
snych prac wypowiedziane zapatry- 
wania, natenczas ultramontanie za- 
chowują głębokie milczenie i udają, 
jakoby rzecz ta im wcale. nie była 
znaną. Dopiero po upływie pewnego 
czasu kiedy wrażenie tćj broszury za 
czyna się powoli zacierać, wówczas 
czasopisma ultramontańskie uderzają 
z całą zaciekłością na autora, przy- 
czém ma się rozumieć nieszezędzą 
osobistych oszczerstw i napaści wszel- 
kiego rodzaju. Za nie wtenczas naj- 
większe zasługi i dobre imie autora, 
jeżeli tylko choć jedna słaba strona 
znajdzie się w jego życiu. 
Wówczas czasopisma ultramontań- 


skie wyzyskają ją należycie, a przy| 


téj sposobności niezapomną i pracy 
autora, która w 'swoim czasie napsu- 
ła im krwi nie mało, która dla jój 
wielkiej wartości i prawdziwości w 
swoim czasie pomijali milczeniem. — 
Daléj wszelkie poczynione odkrycia 
wszelkie zaścia i skandale zaszłe 
wśród obozu ultramontańskiego w 
swoim czasie pomijane są milezeniem 
a następnie po jego upływie ultra- 


|montanizm wybucha głośnym śmie- 


chem i stara się rzecz całą okryć 
śmiesznością. 

Nareszcie, kiedy ani milczenie ani 
śmiech nie dadzą się zużytkować, a 
kwestja jest nazbyt ważną, aby się z 
niej śmiać lub pomijać milezeniem, 
wówczas ultramontanizm ucieka się 
do kalumnji, paszkwilu, co przedzi- 
wnie mu się udaje przy nieprzebiera- 
niu w wyrażeniach i ezęsto rubasz- 
nym stylu. 

Z podobnym objawem spotykamy 


przed tóm, co będzie, i nie bez smutku 
po tém, co było. — Diaz. 


I. 


Wiele pisano o Kaukazie pod wzglę- 
dem historycznym i naukowym. Flora, 
sylwa i fauna tego kraju były znakomi- 
cie eksplorowane, a państwu minerałów 
obszerne poświęcono karty. Pallas, Par- 
rot, Gamba, Klaproth i Dubois de Mont- 
pereux traktowali Kaukaz wszechstronnie, 
mozolnie i sumiennie. Nie było dziejo- 


palenia Paryża, mordowania wyso- 
kich dygnitarzy kościoła i burzenia 
kościołów, — ergo tedy republikanie 
są komunistami, podpalaczami i świę- 
tokradźcami a nawet bez względu 
na ich odcienia. Konserwatywny 
republikanizm jest dla ulitramontanów 
tylko ezczą gadaniną, bo musi od 
czasu do czasu w walce z monarchi- 
stami opierać się na lewicy republi- 
kańskićj, a więc i sam przejmuje się 
tym „trądem* liberalnym, który w 
dalszym logicznym wywodzie czyni 
z nich komunistów i podpalaczy. 

Takiemi to wywodamii kombinac- 
jami darzy ultramontanizm franeuzki 
swoich czytelników, aby ile możno- 
ści odstręczyć skłonnych już do pe- 
wnej transakcji monarchistów od 
wszelkich ustępstw na rzecz rzeczy- 
pospolitćj. 


Wiadomości polityczne 
i korespondencje. 


Przemyśl 30 grudnia. 

[Knowania jezuickie]. 

Autor artykułu „Literatura jezuicka* 
zamieszczonego w ostatnich numerach 
Kraju, zbyt jeszeze łagodnie traktuje te 
nędzne piśmidła, jakiemi nas obrzuca sza- 
nowny zakon imienia Lojoli, i nie dość 
jeszcze dosadnie wykazuje i nie piętnuje 
jakby należało zgubnych dążności, jakie 
każdy nieuprzedzony czytelnik z pomię- 
dzy wierszów tych broszurek wyczytać 
musi. Nie mając całćj tej literatury pod 
ręką, bo nie dostanie jéj w księgarniach, 
nie możemy się pokusić o dokładne uzu- 
pełnienie tego artykułu; uważamy to je- 
dnak zą obowiązek każdego obywatela, 
przyczynić się ile może, choćby w małej 
cząsteczce do zwrócenia uwagi publicznej 
na knowania jezuickie, i dla tego przy- 
taczamy jednę okoliczność, którą autor 
wspomnianego artykułu pominął, a która 
najlepiej będzie mogła odsłonić właściwe 
zamiary tej kliki, 


z Azją, ale nadto i dla przygotowania 
nadal dróg politycznych zaboreczym dą- 
żeniom caratu na wschodzie. Wymiary 
głębokości wód morza Kaspijskiego przez 
niego ordynowane; uzbrojenie k lku brze- 
gowych fortów, oraz twierdzy ś. Krzyża, 
mających służyć punktem oporu opera- 
cyjaym oddziałom rossyjskim ; troskliwe 
topograficzne studja Dagestanu, osobiście 
przezeń dokonane, mimo niebezpieczeństw 
i przeszkód, z natury kraju i ducha lu- 
dów miejscowych pochodzących — wszy- 
stko to wyjawiało zamiar stały, niezmien- 


wego źródła, z któregoby nie poczerpnęli|ny, potędze Rossji nieodzowny; i upo- 


jakićjś lokalnej prawdy, lub nie wytoczyli 


ważnia wnosić, że człowiek tak przezor- 


trafnego wniosku, tłómaczącego niejednę |ny i uporczywy w dążeniach , jak Piotr, 


zagadkę historyczną, mgłą głębokićj sta- 
rożytności omroczoną. 

Nie powiem jednak, żeby kwestja ten- 
dencyjnego zatargu Rossji z Kaukazem 


nie mógł się zadowolnić przelotnym suk- 
cesem swojej wyprawy na Lezgistan z 
posiłkową hordą Kałmyków Donduka- 
Omby, lecz że i skrytych miar politycz- 


była równie starannie obrobioną. Archeo-|nego nacisku nie zaniechał, w celu zje- 
log, geognosta, etnograf i historyk, za- | dnania sobie silnego stronnictwa w Gruzji 


głębieni w swojéj specjalności, nie po- 
ważyli się lub nie zechcieli imać się ob- 


i rozprzestrzenienia ducha wzajemnej nie 
zgody pomiędzy mahometańskiemi ple- 


gą znaleźć glebę dla swego ziarna, szu- 
kając jéj najbardzićj w sercach niedo- 
świadczonćj młodzieży szkolnéj, która 
jeszcze niezdolna odróżnić pszenicy od 
kąkolu. Nadybujemy bardzo często w rę- 
ku naszćj młodzieży szkolnćj męzkićj i 
żeńskićj książeczki intencyjne apostolstwa 
serca Jezusowego, które rozrzuca między 
nich ks. Merkiewicz, aż nadto gorliwy ze 
lator tego apostolstwa. Szczyci się tem 
sam szanowny zelator w doniesieniu do 
ks. Przewodnika umieszczonem w inten- 
‘cji kwietniowej, że najwięcój apostołów 
pozyskał między studentami. 

Jakie zaś z tego wyniknąć muszą dla 
młodzieży następstwa, na to niech odpo- 
wiedzą władze szkolne. Bo pominąwszy, 
że 00. jezuici w książeczkach tych po- 
wstają namiętnie prawie na wszystkie rzą- 
dy cywilizowanych państw europejskich, 
jakoteż na wszelkie iustytucje, reprezen- 
tacje, pisma i książki naszego kraju, u- 
siłując obalić cały obecny porządek spó- 
łeczny, ale co najbardzićj, pomawiają o- 
ini o niereligijność i obrzucają błotem na- 
sze szkoły i najwyższa władze szkolne a 
rozrzucając te książeczki między młodzież 
szkolą tem samem podkopują powagę 
szkoły w obec téj młodzieży i wszcze- 
piając w nią nieufność do nauki w szkole 
udzielanćj, wszelkie nauczanie i wycho- 
wanie usiłują uczynić niemożebnóm. 

Oto co czytamy w intencji marcowej: 
„Nasze urzędowe i publiczne instytucje, 
nasze mniejsze i większe reprezentacje, 
nasze pisma i książki, nasze szkoły i 
sztuki, czyż z dniem każdym nie tracą 
bardzićj cechy katolicyzmu“? (str. 5) „A 
reformy rady szkolnćj, jak np. 
umniejszenie liczby dorocznych spowiedzi 
młodzieży, odbieranie szkół zakonom i 
zakaz utrzymywania na koszt własny kur- 
su pedagogji, czyż jest dowodem 
pieczołowitości o ducha kato- 
lickiego narodowego tćj instytucji, w 
któréj ręku spoczywa przyszłość narodu, 
bo wychowanie pokoleń ? Czyż nowe za- 
kłady seminarjów i gimnazjów żeńskich 
nie są naśladownictwem sprzecznóm z du 
chem i wolą narodu, bezbożnych szkół 
zagranicy, z których wyszły komu- 
nistyczne podpalaczki?* (str. 6). 

Zdania takie rozsiewane pomiędzy mło- 
dzież i to przez księży, dla których uczą 
ją w szkołe mieć głęboki szacunek , nie 
potrzebują komentarzy. 

Niewiadomo nam, czyli kolegjum pro 
fesorów tutejszego gimnazjum wie o tém, 
jakiemi pismami karmią ich młodzież, 
dla tego pozwalamy sobie zrobić im ży- 
,czliwą przestrogę : Caveam consulis ne quid 
respublica detrimenti capiat. Co się tyczy 
szkół żeńskich, to z prawdziwym żalem 
wyznać nam przychodzi, że rozsiewanie 
tych broszurek pomiędzy uczennice dzie- 
je się za wiedzą samego kierownika szko- 
ły i seminarjum żeńskiego. 

Znając ks. dyrektora z niepospolitego 
światła, rozumu i taktu pedagogicznego, 
nie możemy sobie tego wytłómaczyć ina- 
czćj, tylko że ks. dyrektor sam tych bro- 
szurek nie czytał i pozwala na rozdzie- 
lanie takowych między uczennice w do- 
brój wierze, że z pod pióra duchowień 
stwa nic zgubaego wyjść nie może. Jak- 
że mógłby inaczćj dopuścić, aby uczenni: 


z synami udzielnie na ziemiach Mingrelji, 
Kachetji, Kartalinji, Sołchetji itd panują- 
cymi; posiała waśń iniezgodę pomiędzy 
braćmi; a gdy wszelka możebność jedno- 
litego odporu z ich strony została ustro- 
niong, podburzyła Persję przeciw znęka- 
nej domową wojną Gruzji i strąciła na 


ralskićj dziczy, by niosła gwałt, mord i 
spustoszenia. 

Zmękany bezskutecznym oporem i nie- 
widząc zniskąd ratunku, Herakljusz we- 
zwał pomocy Katarzyny. Wkroczyły jej 
wojska do Gruzji. Wróg został odparty, 
pokój wewnętrzny ustalony, a na basz- 
tach twierdz i zamków rozwinęły się car- 
skie chorągwie. Wkrótee też i spełniło 
się to, do czego dążyła tak usilnie poli- 
tyka petersburskiego gabinetu. Pozbawio- 
ny wszelkićj nadziei zabezpieczenia sa- 
mobytności swej ojczyzny, słaby duchem 
i pohtycznie bezsilny Herakljusz, zosta- 
jący pod wzmagającym go codziennie 
naciskiem rossyjskićj przewagi, wydał 


cego przedmiotu. Co do prac oficjalnych, ' mionami Kaukazu. Nieprzerwaną nicią po- | nakoniec ów edykt pamiętny, wieczną 
ludzi militarnego i dyplomatycznego ce-| biegła w przyszłość gabinetową Rossji; hańbą imię jego piętnujący, mocą które- 


w objawienia prawd i uczuć, w przykła-|swego w rządzie do tajemnic stanu) te 
dy złćj lub dobrćj natury człowieka, złych | pozostaną długo jeszcze zapowae w cie- 
lub dobrych zasad społecznych, przesą- | niu archiwów ministerstwa „praw zagra- 


dów i narowów. 

Na pierwszym planie obrazu stanie 
Azja w styczności z ©"ropą, pod wzglę- 
dem politycznym, mi'iiarnym i moralaym. 
Dalej roztoczą się inne obrazy, długićm 
pasmem sięgając w dal przyszłości, która 
była kiedyś moją teraźniejszością, nim 
się zamieniła w przeszłość. Co później 
nastąpi, obaczysz łaskawy czytelniku ! — 
Daj mi tylko Boże dokonać szczęśliwie 
tego, co ninie zaczynam, nie bez obawy 


nicznych i wojny. Lecz te, o czóm się 
potomność dowie kiedyś poszczegółowie, 


charakterze poltycznego pewnik", upo- 
waążniającego wyrzec stanowczo o roli, 
jską odegrała Rossja względem ludów 
Kaukazu, zgodnie z myślą państwową 
Piotra, swojego jenjalnego reformatora ? 
Orlim poglądem ocenił on potrzebę owła- 
dnięcia Kaukazem, nietylko dla zabez 
pieczenia stałych stosunków handlowych 


|poparła najsilnićj uskutecznienie onej. — 


Ażeby pozbawić masy mahometańskie 
Kaukazu protektoratu Turcji i osłabić 


| działalność onego, zgromiła Turcję na 
'lądzie i morzu, odparła ją, znękała, a 
czyliż nie objawia się nam obecnie w, 


dynastję Girejów strąciwszy z tronu Tau- 
rydy, przyłączyła ją do swego państwa. 
Ażeby owładnąć chrześcijańską Gruzję i 
utwierdzić się tym sposobem na przewa- 
żnej militaroćj i politycznój pozycji w sa- 
mym centrze Kaukazu (bistorja nie o tém 
nie wspomina; poczerpuąłem te szczegóły 
z ustnych tradycyj na Kaukazie), poróż- 


nią straszliwą lawinę mahometańskićj gó- 
i 
i 


przejść na 
zawsze po jego śmierci ze wszystkiemi 
ziemiami doń należącemi, pod panowanie 
monarchów Rossji. 

Na fuudamencie powyższego edyktu, 
zawiązały się oficjalne negocjacje między 
Petersburgiem i Tyflisema. Katarzyna sank 
ejonowała za siebie i za swoich następ- 
ców wcielenie Gruzji dv państwowego 
składu earstwa i wydała senatowi stoso- 
wne ukazy, W przedmiocie zaś uregulo- 
wania warunków ustępczego aktu króla 
Horaklj:, wyznaczyła pełnomocnika Grze- 
gorza Potemkina, księcia Tau- 
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com jego wpajano przekonanie, że on, 
ks. dyrektor wychowuje je na komuni- 
styczne podpalaczki*, 

Jakkolwiek jest, i dla niego nie za- 
szkodzi powtórzyć powyższą przestrogę. 


Lwów. Wyciąg z protokołów posiedzeń 
rady wydziału krajowego w listopadzie 
1802 roku. 

Wydział krajowy przedłożył wys. sej- 
mowi następujące sprawozdania z projek- 
tami do ustaw: 

A. O zezwolenie na pobieranie wyż- 
szych dodatków do podatków bezpośre- 
dnich na rok 1872: gminom Woli bator- 
[eel w wysokości 35%, Łapanowi 38%; 
(powiatu Bocheńskiego), Otyuji 32%, O- 
daja 40%, Konstantynówce 42%, Puzniki 
28%, Kumarówee 65%, Bratkowcom 50%, 
Worooie 35%, (powiatu Tłumackiego), 
Chodakowie 32*/4%, Dębowi 564%, 
Grzęsie 30%, Mokrej Stronie 38%, Mi- 
rocinowi 41%, Pantalowiecom 38%, Sien- 
nowi 48%, Ntudzianowi 47%, Zakliuowi 
28% (powiatu Łań:uckiego), Muszynie 
31%, Matyjowicom 26*/4% (powiatu Ko- 
łomyjskiegu), Topolsku 35%, Grubowcom 
30%, Jaworówce 42%, Ntobmee 31%, 
Tużyłowi 27%, Studziance 35% na rok 
1872, zaś Rypiance 27%, Petrunie 32%, 
Bani 58%, Zagórzom 35%, Owitowej 
34%, Siotkowi 34%, Landestreu 40%, 


Chocimowi 35% na rok 1872 i 1808 


(pówiatu Kałuskiego), Falejowice 39%, 
Klimkowce 38%, Prełukom 35%, Płow- 
com 32%, Zawadce ad Bukowsko 36% 


na rok 1872, zaś Komańczy 10% na 


1872 a 48% na rok 1873, Posadzie Sa- 
nockićj 82% na rok 1872 a 31% na rok 


1813 powiatu Sanockiego), Dobrzechowi 
382'/,%, Małowee 89% na lata 1872 i 
1878. Baryczce 26'/,%, na r. 1872, zaś 
387/1% na 1873 (powiatu rzeszowskiego) 
następnie li tylko na rok 18/3 Dołhemu 
40% (powiatu Trembowelskiego), Bało- 
żówce 29%, Jadamwoli 401/,%, Konino- 
wi 35%, Owieczce 30'/%, Pryszowój 
32%, Swidnikom 391/,%, Szczawćj 33% 
(pow. Limanowskiego), Kołomyji 36'/,%, 
iLielnarowej 30% (pow. Rzeszowskiego) 


i Kotkorzowi 28% (powiatu Złoczoe-_ 


skiego). 

B. O zezwolenie gminie miasta Czort- 
kowa na pobór dodatku w wysokości 
15% do podatku konsumcyjnego od mię- 
są na lat 5, począwszy od roku 1878. 

O zezwolenie gminie miejskiej w Nad- 
wórnie na pobór opłat w 1873 od wpro- 
wadzanych w obręb miasta napojów, % 
to od garnca wódki i spirytusu po 5 ct. 
od garnea słodzonych napojów spirytu- 
sowych i rumu po 10 c., od wiadra piwa 
po 16 et., o podwyższenie gminie miasta 
Wieliczki istniejącój tamże opłaty od na- 


pojów w obręb miasta sprowadzanych, 


a to: od dwuwiadrowćj beczki piwa na 
3 złr, od jednowiadrowćj beczki piwa 
na 1 zł. 50 c., od jednój miary szumów- 
ki na 16 e., zaś od słodzonych wódek 


i okowity na 24 c., o zezwolenie gminie 


miasta Lwowa na pobór opłaty gminnej 
od psów w obrębi gminy miasta Lwowa 
trzymanych. i ; 


C. O zmianę postanowień drugiego u- 


stępu §. 35 lit. b. statutu dla królew- 
skiego stołecznego miasta Lwowa, stano- 
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do Petersburga, w charakterze umoco- 
wanego komisarza, książę Hersewan 
Czawczawadze. — Działo.się to w 
1184 roku. 

I stało się według tego. Śmierć osta- 
tniego monarchy Gruzji, z wielkiego ro- 


du Bagratydów (Heraklja), inaugurowała 


wkrótce potem nową erę politycznego 
bytu państwa Gurgasłana, Tamary i Wach- 
tanga. 

Ze zmierzchu dawnego porządku rze- 


czy powstały krwawe blaski nowego. Nie 


przestała s'ę lać krew gruzińska, z tą 
tylko różnicą, że przedtóćm lała się za 
wolność ojczyzny, a później za tryumf 
władzy jéj ujarzmicieli. Zostawszy panią 
Gruzji, rozpoczęła Rossja swą presję o- 
rężną na góralskie mahometańskie ple- 
miona wolne i wojownicze, mieszkające 


w załomach jarów i cieśni skalistych, u. 


stóp Szah Daga, Elbruza, Mkinwaru i Ma- 


szuki, rozesłóhych. Silay był napór, lecz. 


odpór był niemnićj potężny. Zarumieniły 
się pieniste potoki Kaukazu. Rozległy się 


gwary nabiegów, łoskoty bojów zacię- 


tych — a Gruzja, biedna Gruzja musiała 
uczestniczyć w tych krwawych wypra- 
wach Rossji, bronić jój sztandarów i dło- 
nią, niedawno jeszcze swobodną, uderzać 
w łona tych, eo swćj drogićj, wiekowćj 
swobody bronili. 

Wojna kaukazka weszła odtąd w ko- 
lej normalna.. Stała się systematyczną, 
nieusianną, rzadko słabnącą ,. częścićj 
gwałtowną i krwawą. W szeregu wo- 


dzów rossyjskich, zmieniających się ko- 


lejno, zacząwszy od cesarza Pawła do 
Mikołaja, najznakomitsi byli: książę ©i- 
cijanów, gruzin, A. Jermotow, J 
Paskiewicz i M. Woronzo 7. — 


nifa nieszczęsnego Heraklja, króla Gruzji, |rydy. Ze strony króla Gruzji przybył| W miarę postępu lat rozszerzało się Bto- 


wiących o komplecie potrzebnym do wa- 
żności niektórych uchwał rady miejskićj. 

Omycenie drogi powiatowej Tar 
nowsko-Tuchowsko-Ryglickićj; o udziele- 
nie gminie Bereźnicy powiat stryjskiego 
". prawa do poboru myta mostowego; o za- 
prowadzenie nowćj taryfy mytniczéj w 
obrębie gminy stołecznego miasta Lwowa; 
o ustanowienie myta mostowego: na dro- 
dze powiatowój z Rymanowa do Haczowa 
wiodącćj i na drodze gminnéj w Nado- 
lanach. 

Wydział krajowy przedłożył wysokie- 
mu sejmowi: 

a) wniosek o uznanie szpitalu w Sta- 
rem Mieście przy Podhajcach za szpital 
powszechno-publiczny ; 

b) sprawozdanie wykazujące przekro- 
czenie budżetu żandarmerji na rok 1872, 
tudzież wnoszące dodatkowy preliminarz 
do tegoż budzetu na rok 1873; 

c) sprawozdanie o udzielenie Stanisła- 
wowskićj ludowej szkole rolniczej, jedno- 
razowój subwencji w kwocie 2000 złr.; 

d) sprawozdanie wraz z planem umo- 
rzenia zaciągnąć się mającćj pozyczki 
krajowćj w kwocie 3,900,000 złr. na bu- 
dowę i rakonstrukcję dróg krajowych — 
tudzież celem zapobieżenia niedostatkowi 
spowodowanemu tegorocznym nieurodza- 
jem i klęskami elemeniarnemi; 

e) następujące petycje z wnioskiem o- 
desłania takowych do odnośnych komisji 
sejmowych ; 

miasta B'odów o przyzwolanie na po- 
bór kopytkowego przy istviejących już 
tamże pięciu: rogatkach miejskich ; 

rady miejskiej w Nowym Sączu o wy- 
jednanie prawa poboru kopytkowego ; 

lwowskićj komisji dla spraw wystawy 
powszechaćj w Wiedniu w 1878 odbyć 
się mającéj o subwencję w kwocie zir. 
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kilku wydziałów powiatowych wzglę- 
dem zapobieżenia pijaństwu po wsiach; 
myślenickićej rady powiatowej o roz 
szerzenie ustawy względem uwolnienia 
od służby wojskowej a względnie uzy- 
skania uwolnienia od służby wojskowej 
dla jedynaka syna wdowy, która powtór- 
nie weszła w związki małżeńskie ; 
liskiego wydziału powiatowego 0 za- 
strzeżenie prawa poszanowania cudzej 
własności i zmianę procedury karnej; 
nareszcie doniesienie e. k. prezydjum 
namiestnictwa, iż projekt do ustawy sej- 
mowćj w przedmiocie ściągania i wypła 
ty dotacji nauczycieli szkół ludowych, za 
pośrednictwem urzędów podatkowych nie 
uzyskał najwyższej sankcji, tudzież po- 
dania dr. Stopczańskiego profesora che- 
mji na wszechnicy Jagiellońskiej w Kra- 
kowie, określające warunki co do obję- 
cia posady chemika w krakowskich szpi- 
talach. 
Wydział krajowy nie uwzględnił nastę- 
pujących wniosków: 
Liskiego wydziału powiatowego o wy- 
jednanie u wys. sejmu wydania ustawy 
strzegącćj rybołowstwa, pozostawiając te- 
muż wolność wniesienia takowego do 
wys. sejmu przez którego z posłów; 
Stryjskiego wydziału powiatowego po- 
pierającego prośbę JW. Józefa barona 


b. Brunickiego o przedłoż=nie wys. sejmowi 


projektu do ustawy wyłączającój posia- 
dłości niegdyś dominikalne ze związku 
gmin Podhocze, Wierczany i Tatarsko, 
następnie zaś 

prośby zboru izraelickiego w Tarnowie 
o prz dłożenie wysok. sejmowi petycji 
względem uznania tamtejszego szpitala 
izra lickiego za szpital publiczny ; 

wydział krajowy zaasygnował do rąk 
lwowskiego wydziału powiatowego kwotę 
5000 złr. tytułem zapomogi Uudzielonój 
pogorzelcom w Jaryczowie przez wysoki 
sejm. 

Wydział krajowy zatwierdził następu- 
jące uchwały : 

Krakowskićj rady miejskiej w sprawie 
pożyczki loteryjnćj w kwocie 1,500,000 
tudzież. kontrakty pozawierane w tym 
względzie z galic. bankiem hipotecznym 
i baukiem krajowym. 

Rady powiatowej w Nowym Sączu — 
ustanawiającą 13% dodatku do podatków. 
bezpośrednich na pokrycie potrzeb tego 
powiatu w r. 1b73, tudzież 
sz: 
pniowo koło zaborów Rossji na Kauka- 
zie; lecz niejedaa tylko krew gruzińska 
mięszała się z rossyjską w tych morder- 
czych wyprawach, którym człowiek i na- 
tura, miłość wolności i potęga żywiołów 
tysiączne tamy stawiły. — Więcćj tam, 
o! więcój daleko polskićj krwi płynęło! 

miało rzec można, że od 1531 r., zwła- 
szcza polski element przemagał w szere- 
gach kaukazkićj armji i cała waga woj- 
ny na nim spoczywała. Wszystkie ziemie 
polskie miały tam swoich męczenników. 
A pomiędzy nimi było niemało światłych 
umów, serc wysokich, zdolności niepospo- 
litych, którym sądzono było cierpieć i 
konać samotnie za to, że swą ojczyznę 
kvchały! że się dla nićj poświęciły! — 
Łada - Zabłocki, Strzelnicki, 
Pietraszkiewicz, Szymanowski 
nucili tęsknotę swój duszy w dźwięcznych 
i szlachetnych strofach. — Jaworski, 
Gralewski, Andrzejkowicz, Stru- 
tyński, Surzycki, Łapczyński 
i Wojciech Potocki, kreślili miejsco- 
we podania, militarne obrazy, naukowe 
spostrzeżenia, lub historyczne karty. Nie 
było tak dzikiego wąwozu, tak głuchego 
ustronia. w tój krainie wygnania i mordu, 
gdziebyś nie posłyszał polskiego słowa, 
gdzieby łza polska po rodzinie nie cie- 
kła. Pełne były szeregi naszych bieduych 
braci z nad Wisły, Niemna, Dźwiny i 
Dniepru. Kędy bój wrzał najsrozćj, tam 
ich posyłano. Gdzie trzeba było wytrwa- 
nia, odw+gi, rozumu, lub specjalnćj nau- 

_ /ki, nie obeszło się bez Poluka. Całą nie 
- mal artylerję kaukazką, górną, polową i 
pozycyjną, trzymali Polacy na stopniu 
realnćj użyteczności, w kraju. wielce tru- 
dnym dla artylerji. Nie było ważniejszćj 
pracy inżynieryjnej, czy to obronnej, czy 
opograficznćj, lub komunikacyjnćj, do 


skt licytacji na dostawę żywności i al 


nych potrzeb dla chorych w szpitalu Bo- 
cheńskim na rok 1873. 


Wydział krajowy przyjął do wiado- 


mości następujące doniesienia : 


C.;k. prezydjum namiestnictwa o utwo- 
rzeniu nowego posterunku żandarmerji w 
Czarnym Dunajcu; 

Komitetu tutejszego e. k. towarzystwa 


gospodarskiego : 


1) o otwarciu II kursu leśnego urzą- 
dzonego staraniem komitetu, tudzież 

2) o zmianach w organicznem urządze- 
niu szkoły rolniczej w Dublanach i o 
zmianie zaszłój w gronie profesorów téj 
szkoły. 

Prezydjum namiestnietwa komunikują: 
ce reskrypt ministra wyznań i oświecenia 
względem projektów rządowych do ustaw 
dotyczących zakładania i utrzymywania 
szkół ludowych, tudzież służbowych sto 
sunków nauczycieli przy tych szkołach. 

Zwierzchaości gminnej w Kołomyi o 
zniesieniu (ustaniu) stosunku łączności tam- 
tejszego szpitala powszechnego z filją szpi- 
tala przeznaczoną wyłącznie dla staroza- 
konnych. 

Wydział krajowy zamwianował : 

Dr. med. i chir. Klemensa Knibyniec- 
kiego sekundarjuszem, zaś Oresta Litwi- | 
uowicza płatuym praktykantem na od- 
dziale chirurgicznym przy lwowskim szpi- 
talu powszechaym, i polecił dyrekcji szpi: 
tala rozpisanie konkursu na dwie waku- 
jące posady. sekundarjuszów na oddziale 
obłąkanych przy tutejszym szpitalu po 
wszechnem. 

Oddalił ze służby Kajetana Zarębę, kon- 
duktora dróg w Brzozowie, za niedokła- | 
dne pełnienie obowiązkó w. 

Wydział krajowy postanowił: 

w sprawie uregulowania dzielnika słu 
żącego do rozrachowania dochodów i wy- 
datków wspólnych wszystkim trzem od- 
działom przy tutejszym szpitala powsze- 
chnym porozumieć się poprzeuaio z c. k. 
namiestnictwem; 

w sprawie ponoszenia Kosztów coro- 
cznego szczepienia ospy w k»żdćj gminie, 
wezwać c. k. namiestnictwo |o przedsta- 
wienie odpowiedniego wniosku względem 
przyjęcia części takowych na skarb pań- 
stwa; 


wspierać licytację na sprzedaż drzewaj 


w lesie Bączańskim; 

w celu uporządkowania stosunków fun 
dacji stypendyjnój dr. Ignacego Kóaigs- 
berga, przeznaczonćj wyłącznie dla słu- 
chaczy chirurgii, zażądać odpisu kodicilu, 
tudzież rozpisać konkurs na opróżnione 
dwa stypendja ; 

wydać certyfikat szlachectwa W. Otto- 
nowi Janowi dw. im. Załużnemu, synowi 
dr. med. Jana Załużnego; 

z powodu odmawiania ze strony c. k. 
namiestnictwa wydziałowi krajowemu kom- 
potencji do rozstrzygania rekursów od 
wyroków zwierzchności gminnych, orze- 
kających o wynagrodzeniu za popełnione 
szkody polowe, oznajmić c. k. namiestni- 
ctwu, iż wydział krajowy trwa w zupeł- 
pości przy swem zdaniu wyłuszezonem 
w odezwie z d..6 maja r. b. do'l. 6297 
i nie widzi się spowodowanym do cofnię 
cia swego rozporządzenia z d. 8 marca 
r. b. do 1. 1867 wydanego w tym wzglę- 
dzie do wszystkich wydziałów powiato 
wych; 

w skutek wezwania e. k. wyższego są 
du krajowego w Krakowie, wystosować 
okólnik do wszystkich wydziałów powia- 
towych o pouczenie, czyli obznajmienie 
zwierzchności gminnych, a względnie pi- 
sarzy gminnych z przepisami zabraniają- 
cemi tymże sporządzania dokumentów pra- 
wnych dla stron, czyli prowadzenia po: 
kątnego pisarstwa. C. d. n) 


Francja. 


[Dalszy ciąg wyciągów z 4go 
zeszytu księgi czerwonć jj. 

Po otrzymaniu powyższćj depeszy, bra 
bia Beust poczynił kroki w Berlinie i 
M:dryvie dla odradzenia kandydatury 
Hohenzollerna. 

Zawiadamiając o tych krokach ks. Met- 
ternicha pisze do niego: 


którejby się jakiś zdolny specjalista Po- 
lak nie przyczynił. Kiedy po normalnej 
ekspedycji 1843 r. w Awarji główny na- 
czelnik kaukazkićj artylerji, jeneral K a- 
zlaninow przedstawił do rangi oficer- 
skiéj kilkunastu polskich wygnańców , a 
z Rossjan nikogo, zdumiał się głównodo- 
wodzący armją Neidhardt i zapytał, 
coby znaczyło, że jedni tylko Polacy 
na liście ? 

— Rzecz prosta, Excellencjo! — od- 
powiedział zagadnięty —  pośpieszyłem 
oddać sprawiedliwość zasłudze ludzi mę- 
Żnych, zdolnych i nieszczęśliwych. Ros- 
sjanie szczęśliwsi od nich, a więc mogą 
poczekać. 

Ten czyn jenerała Kazlaninowa 
jest faktem, za realność którego tém śmie- 
lej zaręczyć mogę, że byłem prawie 
świadkiem onego. 

W porze przybycia mego do Tyflisu 
(1844) naczelnikiem tryangulacji Kauka- 
zu był pułkownik (obecnie jenerał-poru 
cznik) jeneralnego sztabu Józef Ch odż- 
ko, z rodziny głośućj u nas wysoką za- 
sługą na polu nauk i poezji. Z samej 
natury jego officjalnćej misji wnioskować 
można o znakomitości jego umysłowego 
usposobienia. On pierwszy po dwutygo- 
dniowej mozolućj pielgrzymce, osiągnął 
w celu naukowym, szczytu Araratu 17 000 
stóp wysokiego. Reszta jego towarzyszy 
(a było ich przeszło 50) nie dotrwała w 
jzamiarze. — Suać, Posak dzielnym za- 
wsze i wszędzie. 

j 
Byle zoczył cel — vie pyta, 
Jak? i kędy? — ma'sz! i kwita! 
Czy to w boju, 
Czy to w znoju, 
Przy dziewczynie, 
Czy przy winie, 


J 


l 
j! 
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„Chcemy wierzyć, że Francja, okazu- 
ac się gorliwą w czuwaniu nad swoją 
godnością, powstrzyma się od powiększe- 
nia niebezpieczeństwa położenia. . Pojmu- 
my, że rząd francuski nalega na to, aby 
brano w rachubę widoczne interesa, któ- 
rych musibronić w tej sprawie, ale umiar- 
kowanienie zaszkodzi jego stałości i tyl- 
ko pozyska mu nowe tytuły do sympatji 
mocarstw, którym zależy na tem, aby 
spokój publiczny nie został zakłócosy 
niespodzianemi zawikłaniami*. 

Pod datą 15 lipca, ks. Metternich zda- 
je sprawę p. Beustowi z niepowodzenia 
swych usiłowań w celu zachowania po- 
koju: ; 

_ „Starałem się, powiada on, wywiązać 
się jak najlepićj z roli pojednawczćj — 
którą, wasza ekscelencja włożyła na mnie 
i którą dała sama przykład interweujując 
u dworów berlińskiego i hiszpańskiego. 

Wypadki szły za szybko, aby pozorne 
rady, któreście nie przestali udzielać mo- 
gły nadejść na czas... 

Wiele osób utrzymuje, że rząd fran- 
cuski pochwycł z niebaczną gwałtowno- 
ścią pierwszy lepszy pozór, aby się po- 
różmć z Prusami, a niezwykła forma o- 
świadczenia się ministra spraw zagranicz- 
nych nadaje pewne prawdopodobieństwo 
temu twierdzeniu“. 

Wypowiedzenie wojny udzielono Ber- 


|linowi 19 hpca; nazajutrz p. Bust roze. 


słuł wszystkim zagranicznym reprezen- 
iautom Austrji nasiępujący okóluik : 

„Jak tylko kwestja kandydatury ks. 
Hohenzollerna na tron hiszpański powsta- 
ła w sposób tak groźny dla spokoju Eu 
ropy, naszem jedynem staraniem była 
praca nad utrzymaniem pokoju. Podnie- 
śliśmy głos tak-w Paryżu jak również w 
Berlinie i Madrycie prze.nawiając za zgo- 
dą. Nie praguęliśmy stawać w roli arbi 
trów w sporze wszczętym tak niespo- 
dziewanie, i nie do nas należało wyroko- 
wać o wartości zasad, przedstawianych z 
jednéj i drugićj strony. Musieliśmy się o- 
graniczyć na odradzaviu kandydatury 
przeciwko którćj podnoszono ważne Za- 
rzuty. 

Bez porozumienia się ze sobą, większość 
gabinetów poszła podobuymże torem, a 
rząd cesarsko-królewski przyłączył swoje 
usiłowania do tych, które przedsiębrano 
z różnych stron w celu uspokojenia. — 
Zajęci tem staraniem któremuśmy się 
oddali z żywą gorliwością i powstrzymy- 
wani nadzieją ujrzenia mnićj naprężone- 
go położenia, zwlekaliśmy aż dotąd z 
wytłumaczeniem postawy jaką przyjmie: 
my w razie, gdyby wojna stała się nieu 
chronną pomiędzy dwoma mocarstwami 
zawikłanemi w opłakany spór. 

Dziś musimy jednakże przyznać, z 
wielkim naszym żalem, źe nasze i innych 
mocarstw usiłowania nie mają szansy po- 
wodzenia. Zamiast się uspokoić, spór 
się zaognił, tak, że rozkiełzaue namięt: 
ności nie pozostawiają wcale nadzieji 
skutecznego pośrednictwa. Wypowiedze- 
nie wojny przez Francję złożono w Ber- 
linie, i wobee tak stacowczego ‘aktu, nie 
chcę zwlekać z zawiadomieniem pana, 
jakie są obowiązki, które nakazują rzą- 
dowi cesarsko-królewskiemu, czuwanie 
nad interesami i godnością cesarstwa 
austro-węgierskiego. 


Europie i sobie samym przykrych wzru- 
szeń, będących nieuaiknionćm następ- 
stwem starcia się dwóch potężnych naro- 
dów, pragniemy przynajmnićj złagodzić 
jego skuki. W celu osiągnięcia tego re- 
zultatu, rząd cesarsko-królewski powinien 
zach wać w obecnych okolicznośśiach 
postawę bierną i neutralną. Postawa ta 
nie wyłącza zapewne obowiązku czuwa- 
nia nad bezpieczeństwem monarchji i nad 
obroną jój interesów, stawiając się w mo- 
żności zasłonięcia ich od wszelkiego mo- 
Żiiwego niebezpieczeństwa. 

Najdroższem pragnieniem rządu cesar- 
sko królewskiego jest osłonienie monar- 
chji od wypadków, na które wkrótce bę- 
dzie narażona znaczna część Europy. 
Nie przestaniemy zwrącać oczy na ten 
cel. a wszystkie środki, które przedsię- 
weźmiemy, będą jedynie w celu zapew- 


(Chodzi wieść po świecie taka), 
Niema zucha, nad Polaka! 


(J. X. Ł. Lipowczyński). 


Ale wróćmy do przedmiotu. — Czy za- 
stanowiliśmy się kiedykolwiek nad wiel- 


nienia zarazem spokoju i interesów lu- 
dów cesarstwa.f 

Tak więc już 20 lipca, gabinet wie- 
'deński jasno określił swoją postawę; po- 
stanowiwszy pozostać neutralnym, zawia- 
domił on o tem wszystkie europejskie 
gabinety, a p. de Gramont nie mógł wte- 
dy mieć najmniejszćj iluzji co do spo- 
dziewanego czynnego poparcia ze strony 
Austrji. Jak się z tego pokazuje Aust'ja 
daleką była od „uważania sprawy Fran- 
cji jako swojej własnćj i chęci przyczy- 
nienia się do pomyślności jéj broni w 
granicach możebnych.* (Dok. nast.) 

[Dekretem jener. Ladmirault] 
wydawnictwo dziennika Le Corsaire za- 
wieszoném zostało za: artykuł przedsta- 
wiający nędzę ludu wobec wyuzdanego 
zbytku atystokracji. Niezawodnie autor 
tego artykułu w zbyt naciągniętćj i na- 
gavnćj napisał go formie, z tem wszyst- 
kiem dziennik ten mógł być właściwiej 
oddany na drogę sądową, aniżeli admini- 
stracyjną. 

[Wiadomość] o dymisji p. de Bour- 
going posła francuzkiego przy dworze 
watykańskim potwierdza się. Miejsce jego 
tymczasowo zaimie p. Cambefort. Depe- 
sza ajencji Hawas dodaje, ża oficerowie 
fregaty francuzkićj U Orónoque stojącej w 
porcie Civita-Veechia otrzymali rozkaz 
nie przedstawiania. się z okazji przyjęć 
noworocznych ani w Watykanie, ani w 
Kwirynale. Z tego można wywnioskować 
że rząd francuzki nie rozstrzygnął jesz- 
cze sporu zaszłego pomiędzy obu repre- 
zentantami francuzkimi w Rzymie. 


Rossja. 


Jak dalece reakcja bierze górę nad 
skąpo niegdyś udzieloną wolnością sło- 
wa w Rossji, dowodzi tego świeżo ogło- 
szone rozporządzenie zarządu prasowego, 
które dla jego oryginalności, prawdziwie 
niezrównanćj, przytaczamy dosłownie: 

„Główny zarząd prasowy podaje do 
publicznej wiadomości, że w niektórych 
specjalnych i ściśle naukowych pismach 
perjodycznych i innych często bywają 
zumieszczane takie badania historyczne ı 
krytyczne, artykuły i dokumenta, które 
dla treści swojój nie mogą być przystępne 
cułemu ogółowi czytelników. Zmierzające 
wyłącznie do osiągnięcia pewnych celów 
naukowy: h, nie zaś do tego, aby dawać 
pokarm płochćj ciekawości, lub służyć 
za narzędzie upowszechniania jakichkol 
wiek z góry powziętych teoryj; pomie- 
nione badania, artykuły i dokumenta na: 
bierają przecież takiego znaczenia niepo- 
żądanego, skoro całkowicie, albo w wy 
ciągach i fragmentach są przedrukowy- 
wane w pismach ian:go wcale charakte: 
ru, każdemu przystępuych i rozchodzą 
cych się w znacznój liczbie egzemplarzy, 
a tém bardziej w wydawnictwach literac- 
kv-politycznych i w dziennikach. Z po- 
wyższych zstóm powodów, już dawnićj 
urzędowym sposobem przełożonych re- 
'dakcjom pism perjodycznych, główny 
zarząd prasowy za pozwoleniem ministra 
spraw wewnętrznych ogłasza niniejszem, 
że nadal za przedruki wymienionych wy- 
żój badań, artykułów i dokumentów, lub 


rom administracyjuym.* 

eby należycie ocenić doniosłość tego 
rozporządzema, trzeba wiedzeć, że w 
Rossji nie ma prawie pism specjalnych, 
poświęconych wyłącznie kwestjom nau- 
kowym, jakoż w ogólności nie ma ich 
tam, gdzie nauka, bardzo mało upo- 
wszechuiona, liczy arcyskromne grono 
pracowników, którzy rozproszeni, ogra- 
niczają się do pracy gabinetowćj i po- 
przestają na zamieszczaniu jéj owoców 
w jakichś rocznikach, tylko przez nich 
samych czytanych. Ale są inne wydawni- 
ctwa naukowe, obliczone na szersze ko- 
ło czytelników, zawsze jednak o tyle 
wykształconych, że kwestje specjalne nie 
są dla nich niezrozumiałe. I tych to wła- 


wszystkie miesięczniki i nawet gazety 
dają miejsce u siebie artykułom nauko- 
wym z najrozmaitszych gałęzi wiedzy, 
gdyż w ten tylko sposób oświeca się w 
Rossji ogół czytającćój publiczności. Ar- 
tykuły owe są czerpane wyłącznie z pism 
i dzieł zagranicznych. Główny zarząd te- 
dy, położywszy na nie swoje veto, gdyż. 
nie mówi wyraźnie, o jakie pisma nauko- 
we chodzi, krajowe czy obce, skazuje 
po prostu całą literaturę perjodyczną na 
najwyższe ubóstwo, a ogół pozbawia mo- 
Żności oświecania się w kwesijach naj- 
ważniejszych, obchodzących każdego, kto 
ma choćby pretensję do wykształcenia.. 

Odtąd pisma perjodyczne będą musia- 
ły karmić swoich czytelników tylko belle- 
trystyką i nowinkami politycznemi, albo 
chcąc zapobiedz niegodziwemu figlowi, 
jakiego im główny zarząd prasowy wy- 
płatał, wysadzać się na elukubracje quasi- 
uczone swoich spółpracowników. 

Taki go ograniczenia wolności słowa 
żadna ustawa prasowa nie zna: ponieważ 
nie chodzi już tu o zakreślenie granie, 
w których, jakkolwiek byłyby ciasne, 
można wszakże pisać o wszystkićm; ale 
po prostu z dziedziny literatury bieżącej 
zostaje wyrzuconą ogromna jej gałęź, naj- 
ważniejszą i najposilniejsza. 

Daléj nie może postąpić najsroższa 
cenzura, bo i cenzura przypuszcza wol- 
uość, wprawdzie ograniczoną i kontrolo- 
wana, pisania o wszystkióm. Dalej może 
być tylko bezwyjątkowy zakaz pisania, 
gdzie ustaje piśmiennictwo, a tóm samóm 
ustaje wszelka cenzura. 

Wobec takich rozporządzeń, jak po- 
wyższe, nie można się dziwić, jeźli pu- 
bliczność wolałaby wznowienie dawnćj 
cenzury prewencyjnćj, niżeli obecne nie- 
spodziewane kaprysy administracji. 
ZJ 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


Kraków 3 stycznia. 


Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej 
d. 2 stycznia. 
[Oznaczenie miejsc historycznych w Krakowie 
stósownemi napisami — statut emerytalny urzę- 
dników magistratu — drugi most ma Wiśle — 
zmiany taryfy na jazdy dla doróżek — spruwa 
i instytutu technicznego — sprawa akademji han- 
dlowój — mianowanie kontrolera oświetlenia 
gazowego ] 


Początek posiedzenia o godzinie pół 
do 6téj w wieczór; przewodniczy prezy 
dent miasta dr. Dietl; radców obecnych 
42. Między pismami wniesionemi do ra- 
dy, które odczytał na początku posie: 
dzenia sekretarz p. Zawiłowski, znaj- 
duje się prosba towarzystwa muzycznego 
„Muza“ o odstąpienie bezpłatnie kawałka 
giuutu miejskiego na Kleparzu pod bu- 
dowę gmachu na szkołę muzyczną. 

Prośbę tę odesłano do sekcji ekono- 
mieznej. 

Na opróżnioną przy magistracie posa- 
dẹ kaneelisty Lszéj a względnie Zgićj kla 
sy, podało się 19 kandydatów, między 
tymi 4 kancelistów 2 klasy i 15 dyeta- 
rjuszów. 

R. m. dr. Hoszowski interpeluje pre- 
zydjum czyli i jak załatwione zostały 
wvioski komisji pamiątkowój przedsta- 
wione radzie jeszcze przed półtora ro- 
kiem co do oznaczenia niektórych miejsc 
historycznego znaczenia i godnych pa- 
mięci narodu. Zachodzi bowiem obawa, 
iż komisja wspomniona zawiesiwszy już 
w roku zeszłym swoją czynność z po- 
wodu niezałatwienia tej sprawy, obecnie 
nie widząc skutku swój pracy, może się 
zupełnie rozwiązać. 

Przewodniczący oświadcza, że w tój 
chwili nie może dać należytego w tój 
sprawie wyjaśnienia i że je udzieli na 
następnóm posiedzeniu. 

W dalszym ciągu swćj interpelacji za- 
pytuje r. m. dr. Hoszowski, dlaczego w 
wykazie rozmaitych komisyj nie zamiesz 
czono także członków komisji pamiątko- 
wój wybranych z poza grona rady, któ- 


laty został wypracowany i odesłany ao 
prawniczej, która jednak dotąd nie 


fragmentów tychże, wydawnictwa, nie pod- 
„o. „ {dane cenzurze prewencyjnćj, niechybnie 
Jeżeli nie było nam dane oszczędzić |; niezwłocznie ulegną ustanowionym ka- 


Śnie w Rossji prawie nie ma, z wyjątkiem irymi są: z towarzystwa naukowego: dr. 
Wiedzy, pisma przyrodniczego, i Archi-| Kremer Aleksander, Łuszczkiewicz 
wum, poświęconego archeologji. Dlatego | Władysław i Matejko Jan; z poza o- 


rodu w którymby istniało tak silne pe- Od roku 1773 kiedy wysłano ‘pierwsze 
czucie gniazdowój godności swojéj — co- partje rekrutskie polskie, z części Rze- 


by się potrafił utrzymać na takim stop- 
niu zapału w niemocy, szlachetnej dumy 
w nieszczęściu — wiary, nadziei, hero- 
izmu, w pętach niewoli, w podziemiach 


ką i świętą kwestją posłanniectwa pol-, kopalń Sybiru, na rusztowaniu Mura- 
skiego? — Czy pojęliśmy, jaką władnie |wjewych i Kaufmanow! —To tóż uderzyły 
potęgą męczeński apostolat naszego na- |już tętna spółezucia, i w tundrach sybir- 
rodu? — Gdyby ziarno cudownego zbo-|skićj dziczy; zadrgało życie, przez tyle 


ża, dłonią Boga na niwie ludów rozsiane, 
krzewi się krew polska w najtwardszych 
łonach — brzmi słowo polskie w najdzik- 


szych pustymach szlachetne obudzająe |wie, że ten człowiek w żelazach, tea je-, 


echa. — Cierpią ófiary! konają ofiary! 
Wichry wygnania roznoszą ich samotne 
popioły. — Wzdryga się rozum — truch- 
leje serce, na tę myśl straszliwą, na ten 
straszliwy widok — a jednak... dzieje się 
to ku lepszemu — dzieje się, co powin- 
no i jak powinno. — Z przedwiecznój 
ustawy  opatrznościowych przeznaczeń 
człowieczeństwa, wynikły te gwałtowne, 
męczeńskie migracje braci naszych, to 
ku strefom polarnym, wiejącym zamie- 
cią, i-mrozem, to ku skwarnym krainom 
znojnego południa, przez pustynie, góry, 
parowy; rzeki, morza, oceany. — Im ka- 
zano oświecić co ciemne, ożywić co maT- 
twe, natchuąć, podnieść, uszlachetnić, co 
skrzepłe, poziome, dzikie. — Im kazano 
obalić tron S mierci, przez śmierć; skru 
szyć pęta upodlenia, przez cnotę; rosto- 
czyć błogość. i szczęście, przez cierpie- 
nia; i tchnąć życie w obumarłe bryły lu 
dów skamieniałych, by przejrzały, i po- 
czuły czem są, i czem być powinny na 
drogach odrodzenia swego, przez wiarę, 
swobodę i miłość! — Nie było narodu któ- 
remuby niebiosa powierzyły dostojeń- 
stwo tukiego mandatu — zasługę tak 


|wielkiej, i świętej ofiary! — Nie było na- 


wieków upodlenia zastygłe! — Brzęknął 
łańcuch?... bieży czerń ciekawa — wita 
uprzejmie — schyla skroń pokorną — bo 


biec zelżony, i biezowany, to przedsta- 
wieiel wielkićj idei swobody — męczen- 
nik świetćj sprawy ludzkości — apostoł 


Słowa Bożego, i Bożego hasła! — Wie, | 


że purpura królów mniej warta od jego 
krwawych łachmanów! że majestat kró- 
łów bl-dnieje przed jego majestatem ! — 

I na Kaukazie, rola jego ta sama, choć 
innym okryta pozorem. Nie dźwigał on 
1am łańcuchów, ale broń, gwałtowaie mu 
do ręki wtłoczoną. — Nie dźwigał brył 
kruszcu z otebłani kopalń, żelazem do 
taczki przykuty, ale stał w szeregu wro- 
gim — szedł z nim, dokądby iść nie 
chciał — waiczył z tym, którego sprawę 
uszanował, i pokochał — umierał błogo- 
sławiąc chwilę, i narzędzie swojego ko- 
nania!— 

Byli jednak i tacy, którym się udało 
zmylić czujność Argusow Przemocy, i 
p zenieść broń swoją w szranki za wol- 
iność walczące. — Byli tacy, których los 
wojny wydał w ich ręce, siłą pochwyco- 
nych, lub zwalezonych raną. — Oni to, 
oni, stali się apostołami wielkaćj idei bra- 
terstwa — posłańcami, męki polskićj, sła 
wy polskiej, i miłości polskićj dla męż- 
nych, szlachetnych, i uciśnionych ! 


czypospolitój podówczas zabranćj, Kau- 
kaz pochłonął przeszło pół miljona bra: 
ci naszych (M. Gralew ski). — Całe 
tłumy wygnańców, z Korony, Litwy, 
Wołynia, Podola, i Ukrainy pędzono na 
Kaukaz, to za narodową wojnę Kościusz- 
kowską, — to za kampanje francuskie 
konsulatu, i cesarstwa, to za sprawę fila- 
retów wileńskich, to za powstanie listo- 
padowe 1830 r. to za spisek Konarskie- 
go, męczeńską Śmiercią jego, tak rze- 
wnie, zakończony! — Nie brakło Rossji 
powodów do pastwienia się nad nami — 
ja że siła hyła przy nićj, więc gospoda- 
rowała sobie u nas, jak się jéj podobało. 
Zadaniem polaków na Kaukazie było, 
dążyć wszelkiemi siłami do spotęgowania 
sił reakcyjnych kraju przeciw neciskowi 
sił agressyjnych Rossji. — Skryte nici po 
średnich, i bezpośrednich stosunków zwią- 
zały w tym celu, tajną assocjację pol- 
skiej propsgandy z wojującemi plemio- 
nami, działając na nie usilaie, żeby do 
prowadzić, na wszystkich punktach ope- 
racyjnej linji, opór miuridyzmu do takiej 
jednolitości, i precyzji, jakićj ówczesny 
stan rzeczy wymagał. — Był to pomysł 
tratny, i przezorny. — Dowodzi w Po- 
lakach gruntownej znajomości wewnętrz- 
nego ustroju góralskich szczepów, w sen- 
sie politycznym, i moralnym. — I tak 
naprzykład; Ozecznia, (M. Grale w- 
ski) i Awarja rządziły się formą gmi- 
nowładną; Abaza, Abchazja, i 
plemiona Czerkieskie, przeci- 
waie, trzymały się formy arystokratycz- 
no feudalnćj — zkąd i pochodziło, że do- 
ktryna miuridyzmu (zasadą jéj. była idea 
zupełućj niepodległości, a warunkiem, 
[ścisłe przestrzeganie nauki Korana, czyli 


brębu rady miejskiej i towarzystwa nau- ej 
kowego pp. dr. Brandowski Alfred i 
profesor Gąsiorowski Wilhelm. 
Prezydent oznajmia, że wykaz komisy, 
stósownie do życzenia interpelanta uzu: 
pełaionym zostanie. SA: 
R. m. SŚatalecki interpeluje prezy- 
djum, dlaczego dotąd nie. przedłużono 
radzie mnejskićj do uchwały statutu eme- 
rytalnego dla urzędników i sług magi 
stratu, pomimo iż od reorganizacji teg. 
urzędu już dwa lata upłynęły. Przez ta- 
ką zwłokę ponoszą szkodę tak urzędnicy 
jak i fundusz gminny, mianowicie ten o- 
statni utracił już przez to 4842 zła. 40 e. 
Pensje bowiem urzędników 1 służby ma- 
gistratu wynoszą ogółem 60 580 zła. rocz- | 
nie. Gdyby więc przez upłynione lata naf 
fundusz emerytalny pobierano tylko 4% 4 
od pensji, natedy zebranoby dotąd po- 
wyżćj wykazaną sumę. TRON 
Przewodniczący oświadczył, iż | 
statutu emerytalnego już przed 


przedłożyła sprawozdania. Dlatego mter- 
pelację tę odeszlę do przewoduezącega | 
w tejże sekcji dla udzielenia interpelan-f 
towi żądany: h wyjaśnień. ję 

R. m. dr. Rydzowski postawił wnio- | 
sek o wybudowanie drugiego mostu na | 
Wiśle choćby tylko wiszącego dla pie- | 
szych w miejscu gdzie jest obecnie prze- | 
wóz pod zamkiem. 

Sprawę tę przekazano komisji upo- | 
rządkowania miasta dla zbadania i przed- | 
stawienia radzie odpowiednich wniosków. 

R. m. Rzewuski wnosi, aby prezy- 
djum rady miejskiej zażądało od e. k. 
dyrekcji policji zmiany dotychczasowćj 
taksy jazdy doróżkami, mianowicie, aby 
w nićj od lgo kwietnia b. r. oznaczono) 
cenę za jazdę po za obręb rogatek aż. 
do przestrzeni jednéj mili, nadto zaś aby 
woźnice tak omnibusów jak i doróżek 
mieli płaszcze i czapki jeduęgo koloru i 
kroju z wyraźnym i czytelnym numerem 
doróżki na czapkach. Wnioskodawca do- » 
łącza do swego wniosku istniejące pod. 
tym względem przepisy miasta Lipska, 0 . 
których praktyczności naocznie gię prze: 
konał. ) | 

Przewodniczący oznajmia, żet wniosek | 
ten odesłany będzie zgodnie z życzeniem ` 
wnioskodawcy do prezydjum dla bliższe- ` 
go rozpoznania tćj sprawy. "AE - 

R. m. Friedlein uczynił wniosęk, aby 
przewodniczący w sekcjach porozumiaw-* 
szy się między sobą, obrali jeden lub 
dwa dni w tygodmu, w którychby, się s 
stale zwyczujne posiedzenia sekcyjne d- 
bywały. Teraz bowiem zdarza się często, 
że z powodu nieregularnego odbywania 
się takich posiedzeń, radcy miejscy |na- 
leżący do sekcyj a zarazem do rozmai- 
tych komisyj, nie mega być obecnymi 
na posiedzeniach tych ostatnich z powo- 
du odbywanych w tym samym czasie po- 
siedzeń sekcji. SAR 

Wniosek powyższy przyjęto. — 

Z porwądku dziennego zdawała naj- 
przód sprawę komisja wyznaczona przez 
radę miejską 23 grudnia 1872 r. na zna 
ny wniosek r. m. Chrzanowskiego, 
zaprojektowała stosowne środki działa, 
w celu przeprowadzenia, iżby tutejszy i 
stytut techniczny utrzymanym i rozwinię- 
tym został w akademję techniczną urzą- 
dzoną odpowiednio ustawie sejmowej z 10 
listopada 1869 r. Sprawozdawcą komisji 
był r. m. Chrzanowski, który przel. 
stawił, że komisja rozważywszy spraw, 
przedkłada radzie następujące wnioski di 
przyjęcia : jej 

Rada m, uchwalić zechce: RASSY 

I. Rada miejska uchwala podać do izbi 
deputowanych rady państwa, iżby na bug 
żecie wydatków ze skarbu państwa r 
czyła zamieścić sumę odpowiednią na 
rządzenie i utrzymywanie akademji te 
chnicznej w Krakowie, złożonćj z ezto 
rech oddziałów, t. j. z oddziału nauk 4 
gólnych, szkoły budownictwa, szkcły mó 
chaniki, szkoły górnictwa z hutnictweń 
połączonego. 

Il. Do zredagowania tej petycji, rac 
upoważnia komisję wyznaczoną z jej grq 
na 23 grudnia r. z. w sprawie utrzymź 
nia i rozwinięcia instytutu techniczneg 


+ 
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Szarjata) nie była wszędzie i nie mo 
gła być z jednakim zapałem przyjętą. 
Czecznia i Awarja, hołdowały jd 
gorąco, jako ciała polityczne republikuń 
skie, nieuznające żadnej klassy zwierze 
niczéj w narodzie; Abaza, Abch 
zja, i ziemie Czerkieskie, bj 
rarchicznie wewnątrz urządzone, a wi 
uległe podziałowi narodu na klassy, ks 
żąt, szlachty, i poddanych, nie lgnęły 
miuridyzmu, bo się ich społecznój za 
dzie sprzeciwiał. — Ztąd, niesforność 
ruchach wojennych — niejednostajno.4 
ły zapału, i poświęcenia, a następnie br 
zupołny precyzji potrzebnej w odpo: 
rossyjskiego nacisku. 6 
Mimo najusilniejszćj gorliwości, nie p. 
trafili polacy zaradzić temu fatalnom 
antagonizmowi wojujących plemion, bó 
sami będąc giauram 1, trącali o zwy? 
kłą mahometńską podejrziiwość, którą 
wszelką działalność perswazji, i przykię 
du, uaikczemniała. F 
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na, nie jest im nieprzychylną; o qzć 
się łaskawy czytelnik z dalszego „ią 
mojćj gawędy przekona. Ciag d. 


w Krakowie. Upoważnia zarazem rada 
ęż komisję do zredagowania i memorja- 
| ża popierającego i objaśniającego petycję 
"do rady państwa. Wreszcie upoważnia do 
podpisania tój petycji prezydenta miasta 
oraz dwóch członków komisji t. j. pre- 
zydującego i sprawozdawcę. 

IIl. Rada upoważnia tęż komisję do 
zredagowania odpowiedniego memorjału 
do ministerstwa oświecenia z prośbą, aby 
ministerstwo raczyło poprzeć zamieszcze- 


nie na budżecie wydatków ze skarbu pań- 


"stwa kwot stosownych na urządzenie i 
- wrzymanie akademji techniczoćj w Kra- 
kowie. 

TV. Rada upoważnia psezydenta łącz- 
nie z komisja, iżby, w razie potrzeby, 
uprosili jednego lub dwóch radców miej- 
skich mających stosunki w Wieduiu, aby 
udali się tamże i na drodze prywatućj 
starali się popierać petycję przedłożoną 

radzie państwa przez radę miejską 

Uzasaudniając krótko te wnioski, wspom 
niał sprawozdawca między innemi, że pe- 
tycja jest już napisana, iecz jéj nie od 
czytuje, już to z powodu, że komisja jéj 
jeszcze nie przyjęła, już to z powodu, że 
komisja mniema, aby rada uchwaliła tyl 
ko treść i myśl główną petycji a pozo- 
stawiła komisji redakcję. Tuż sama uwa- 
ga tyczy się memorjału w którym ma 
być udowodniona potrzeba urządzenia 

akademii techniczaćj w Krakowie, a na: 


__ stępnie ma być i w nim szczegółowy wy- 


kaz, jakie kwoty trzeba zamieścić w 
budżecie państwowym na płace profeso- 
rów zwyczajnych i nadzwyczajnych tej 
akademji, na zasługi służby, na utrzy- 
mania gabinetu i biblioteki, na opał, 
światło i utrzymanie budynku akademii. 
Za podstawę do tego wykazu służyć bę- 
dzie ustawa sójmowa z 10 listopada ro 
ku 1869 mieszcząca w sobie statut aka- 
demii. Komisja nie proponuje wyprawie- 
nia oddzielnćj urzędowój deputacji z pe- 
tycją do rady państwa, gdyż uważa wy- 
prawienie takićj deputacji mniej odpo- 
wiedoie, a mało skutecznóm. Petycję 
wniesie do izby deputowanych rady pań- 
stwa jeden z delegatów, a prezydent 
miasta i komisja starać się będą o po- 
parcie tćj petycji przez osoby mają- 
ce wpływ w radzie państwa. 


do wydel gowania radców do Wiednia 
nie potrzeba wyrażaego upoważnienia ra- 
dy, gdyż do tego ma prawo prezydjum. 
Sprawozdawca r. m. Chrzanowski 
wyjaśnił, że może zajść potrzeba wysłania 
umyślnie w tym celu radców do Wie 
dnia a wtedy ze wzglądu na koszta jest 
potrzebne upoważnienie rady miejskiej. 
Przy głosowaniu przyjęto wszystkie wnio- 
ski komisji bez żadućj zmiany. 


Rada powiatowa krakowska odbyła dnia 
27 grudnia r. z. posiedzenie, n4 którćm uchwa- 
liła budżet na r. 1873, a na pokrycie wydat- 
ków wydziału i na zasiłki dla gminnych dróg 
i mostów pobór 100/, dodatku do podatków 
bezpośrednich. Na wnioski radców z grupy 
gmin wiejskich, rozumiejących dobrze stosunki 
powiatu, rada uchwaliła zwiększenie wydatków 
wr.1873 w sprawach, na które zbytnia oszezę- 
dność mogłaby się stać istotnie niekorzystną 
dla powiatu. Wreszcie rada zatwierdziła u- 
chwałę rady gminnej w Węgrzynowicach, upo- 
ważniajaca wójta do starania się w jój imieniu 
o amortyzację zagubionćj obligacji pożyczki 
narodowej. 
PJ 


Kronika potoczna I rozmaitości. 


Od grona nauczycieli tutejszych otrzymu- 
jemy następujące pismo: 

Korespondencja z Nowego Sacza, umieszezo- 
na w Kraju z dnia 29 z. m, przejęła, śmiało 
rzec można, nauczycieli krakowskich szlache- 
tnóm oburzeniem i niekłamanym smutkiem. 
- „Zły to ptak, co własne gniazdo plugawi*, 
mówi dawne przysłowie i złota niezaprzeczenie 

zawiera prawdę. 

Nie myślimy tu bynajmnićj wdawać się w 
rozstrząsanie całćj sprawy, rozsądzać, zbijać, 


R. m. Szukiewicz był zdania, iż, 


wosądecki korespondent na tamtejsze miota na- 
uczycielstwo, są prawdziwe; ta rzecz bowiem 
do nas nie należy, zajmie się nia bowiem ten, 
do kogo to z prawa będzie należało, Ale my 
chcemy tylko jak najdobitnićj, najenergicznićj 


| potepić tę drogę niewłaściwą, takiego zjadliwego, 


tchnącego prawie nienawiścią obrzucania nau- 
czycieli błotem publicznie. Bo czyliż to jest 
uczciwie, czy nie zdradza jakiejś zawiści lub 
nienawiści, gdy korespondent nowo mianowa- 
nego inspektora okręgowego, p. Śliwińskiego, 
z góry nie czekając na jego działanie, od wszel- 
kich odsądził zdolności dò zajmowania téj po- 
sady! TRA: E 
* Przyrodżona to jest z natury rzeczą, że lu- 
dzie maja błędy, wady i ułomności, i nauczy- 
ciele od nich tedy nie moga być wolni, ale nie 
tę drogą należy je usuwać i prostować, jaką 
pan korespondent obrał, W murach gmachu 
szkolnego, na konferencjach, w gronie własuóm 
jest jedyne miejsce do zwalczania i usunięcia 
złego, i gdyby pan korespondent połowę tój 
goriwości okazał, usiłując zapobiedz złemu w 
wyż wspomniany sposób, ile jćj chce okazać 
w swćj korespondencji, niewatpliwie więcćjby 
się przysłużył dobru tamtejszych zakładów a- 
niżeli miotaniem publicznych potępień, które 
nikogo podnieść, poprawić lub na lepszą drogę 
naprowadzić nie sa zdolne, ale owszem tylko 
nienawiść i zgubną rozterkę w łonie tamtej- 
szych nauczycieli wywołać muszą, a wszystkich 
o dobro kraju i szkolmetwa naszego dbałych 
ludzi, jedynie oburzeniem i wstrętem przejmu- 
ja, przeciwko przez pana korespondenta są- 
deckiego obranćj drodze. 

(Pojmujemy szlachetne oburzenie tutejszych 
pp. nauczycieli, ale zapewniamy ich, że kore- 
spondent nasz z Nowego Sącza stanał w głó- 
wnój rzeczy uczciwie w obronie dobrej spra- 
wy; że przy téj sposobności musiał wywlee na 
jaw przykre stosunki, które lepićjby było, gdy- 
by zostały w ukryciu, to jest rzecz smutna ale 
czasem nie do uniknięcia. Przyp. red.). 

Walne zgromadzenie. — W lokalu stowa- 
rzyszenia rękodzielników i przemysłowców „Po- 
step“ odbędzie się walne zebranie członków 
w dniu 5 stycznia r. b., o godz. 3 po południu, 
na któróm odbędą się nowe wybory do za- 
rządu. 

Próba nowego oświetlania gazowego, 
które już przed rokiem widziano w Krakowie 
w aptece p. Szwiczewskiego, odbędzie się w 
niedzielę dnia 5 b. m. w sklepie p. Wencla 
między godz. 7 a 9. Płomienie będa miały 
nowo-wynaleziony kształt motylowy. 

Podrzucenie.— Dzisiaj o godz. 8 rano zna- 
leziono obok kościoła Św. Barbary dziewczyn- 
kę w pieluszkach żyjącą, razem z karteczką, 
z kiórćj się okazuje, że dziewczynka urodziła 
się dnia 8 grudnia r. z. a przy ehrzcie otrzy- 
mała na imię „Ludwika.“ 

Kradzież, — Wczoraj przy wyciąganiu piwa 
z browaru Gótza z piwnicy pod sądem powia 
towym karnym, obok kościoła św. Piotra, skra- 
dzione zostały dwie beczki piwa. Złodzieja 
wkrótee przytrzymano. Uniewinniał się wiel- 
kiém pragnieniem i niezdrowa wodą w Kra- 
kowie. 

Żyjacy świadek. — We wsi Rakowicach 
pod Krakowem, w domu pod 1. 36 mieszka 
wyrobnik, nazwiskiem Piotr Kopernik. Krewny 
czy imiennik tylko wielkiego astronoma, zawsze 
jest on żyjącym świadkiem polskości rodziny 
Koperników. Orędowatk donosi, że w mieście 
Sierakowie w Wielkopolsce, w pow. między- 
chodzkim, mieszka także kilku Koperników, 


| Polaków, dość zamożnych mieszczan, i że we: 


dług księgi członków bractwa św. Anny, zało- 
żonego przez wojewodę Piotra Opalińskiego, 
ród Koperników już przynajmnićj od półtora 
wieku zamieszkuje to miasto. 

Odpowiedź Gazety Narodowćj na onegdaj- 
szy telegram do dzienników wiedeńskich jest 
krótka i węzłowata. Oto eo pisze: 

„W Deutsche Zig. napotykamy następujący 
telegram ze Lwowa: „Gazeta Narodowa zamie 
niona w towarzystwo akcyjne; na czele stoi 
ks. Adam Sapieha, Dobrzański pozostaje na- 
czelnym redaktorem i dyrektorem teatru. *— 
A ten co to telegrafował, jak był błaznem, tak 
mim pozostanie.“ 

Złożenie mandatu. —P. Edward Gniewosz 
złożył mandat poselski do sejmu krajowego. 

Włodzimierz Spasowicz, znakomity pu- 
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lub dowodzić, czy cieżkie oskarżenia, jakie no- | blicysta, głośny obrońca Kuźniecowa, znajduje 


się obecnie we Lwowie. 

Ułaskawienie.— Cesarz ułaskawił Katarzy- 
nę Dijczuk, skazaną za zbrodnię skrytobójstwa 
popełniona na swym mężu Iwanie, przez sta- 
nisławowski sad obwodowy i dwie wyższe in- 
stancje na karę śmierci przez powieszenie, w 
skutek czego najwyższy trybunał sprawiedliwo- 
ści skazał ja na 20-letnie ciężkie więzienie. 

Straż pożarna miejska we Lwowie czyn- 
na była w r. 1872 przy 95 pożarach, a miano- 
wicie 11 większych, a 84 mniejszych. 

Według rodzaju było: 18 pożarów na dachu, 
8 pożury wpokojach, 13 pożarów w ścianach, 
podłogach lub sufitach, 50 pożarów komino- 
wych, 2 pożary piwniczne, 1 pożar sklepowy, 
4 wypadki eksplozji, 2 pożary w czeluści i 7 
innych drobnych wypadków. 

+ Ferdynand Laudyn, prezes rady pow. 
Żywieckićj i dyrektor dóbr arcyks. Albrechta, 
emigrant z r. 1831, umarł w Suchej 26 gru- 
dnia w 70 roku życia, Przed powstaniem był 
urzędnikiem w ministerjum skarbu za księcia 
Lubeckiego w Warszawie; w czasie powstania 
wstąpił w szeregi wojska polskiego, i całą kam- 
panję odbył w baterji Nieszokocia. Za wpły- 
wem przyjaznych sobie osób dostał się do dóbr 

Pa p. arcyks. Karola, a rozpoczynając swój za- 
ród od prostego pisarczyka (co często lubił 
powtarzać), skończył jako dyrektor dóbr gali- 
cyjskich. Mówił czysto i płynnie po polsku, 
pomimo, że w czasie 20 letniego pobytu w Wẹ- 
| grzech, nie słyszał słowa polskiego i oprócz 
$piewów historycznych, żadnych pien polskich 
nie czytywał. Tęsknota za krajem trawiony, 
prosił przed kilku laty o przeniesienie do Gali- 
cji, i tu żywot tułaczy zakończył. 

Hojna ofiara. — Hr. Wilhelm Siemieński 
dał 1000 zła, na odbuduwanić spalonćj szkoły 
w Chorostkowie w powiecie husiatyńskim oraz 
dostarczył materjału budowlanego, a dawny bu- 
dynek szkolny wraz z placem, wartości 500 zła. 
pozwolił sprzedać na rzecz nowo budującćj się 
szkoły. 

Bełzec i Cieszanów nawiedzone sa bardzo 
silnym tyfusem epidemicznym. 

Cholera w Sanoku wzmogła się dość znacz- 
nie podczas świąt Bożego Narodzenia. 

Wypadek. — Na kolei Turnau-Kralup zda- 
rzył się w samą noc Nowego roku okropny 
wypadek. Pociąg osobowy jadący z Berlina 
do Wiednia zderzył się z pociągiem towaro 
rym austrjackićj kolei półnoeno-zachodnićj, 


przyczem dwóch konduktorów na miejscu za- | wności na czas trwania wystawy powszechnej 
bitych i kilka osób ciężko zranionych. Przer- | wydały wszystkie koleje żelazne zniżone taryfy 


wy w komunikacji telegrafuwój zdaje się były 


główna przyczyna nieszczęścia, obok tego je-| 
dnak także niedbałość i opieszałość kolejników.. du podajemy ja tutaj: 
Kocieł garnkowi przygania.—Przed dwo- | 


ma laty podczas wojny dzienniki ber'ińskie sze- 
roko się rozpisywały o zepsuciu paryzkićm i 
demoralizacji ludności stolicy francuzkićj. Sto- 
pniowo głosy te cichły, a dziś co się spotyka. 
w organach stolicy niemieckiej? Oto, że prezy- 
djum policji berlińskiej na nadchodząca noe 
Sylwestrowa przedsięwzięło wyjątkowe środki, 
aby z jednéj strony wszelkie zaburzenia stłu 
mić w zarodzie, a z drugićj, żeby być w mo- 
żności wyśledzenia tych, którzyby się skutkiem 
swoich wybryków kwalifikowali do oddania w 
ręce sprawiedliwości, Nadto do każdego rewiru 
policyjnego przeznaczono lekarza, ktory za wy- 
nagrodzeniem 3-ch talarów bierze na siebie o- 
bowiązek czuwać od godz. 10 z wieczora do 
6-6j rano w gabinecie swoim razem ze swym 
pomocnikiem felezerem, który za to dostanie 
11/, talara i nieść pomoce medyczna i chirurgi- 
czną każdemu, ktorego przyniosą z ulicy pora- 
nionego lub pokaleczonego; przyczem ci pano- 
wie mają się także postarać o wyśledzenie na- 
rodowości poturbowanego i tym sposobem uła- 
twić zadanie policji. W Paryżu takich środków 
nigdy jeszcze vie przedsiębrano nawet wśród 
zapustnego szału. Ta właśnie różnica jest po- 
między zepsuciem Paryża a Berlina, że w sto- 
licy franeuzkićj wyższe tylko warstwy społe- 
czne są niem dotknięte, kiedy w Berlinie rze- 
czy mają się odwrotnie. Na czyjćj stronie prze- 


waga moralna? łatwo odgadnąć. | 


Spostrzez enia meteoro ogiczne. — Dnia 
2 stycznia pochmurno, twglisto, termometr od 
— 2.4 doszedł do -|-0.8 R. Barometr opada, 


rano o 6 dnia 3 stan jegobył 330.91, termo- 


metru — 0.8 R. Wiatr zachodni. 
HOTEL DREZDEŃSKI Przyjechali: Oskar 
hr. Tyszkiewicz z żoną, Jan Okroszewski ob., 


I» Łe m 


KRAJ z soboty 4 stycznia. 


Józef Sporny inż., z Warszawy; Stan. Poku-| 
tyński inż., Ant: Zubrzycki ob.,-z Galicji; M.| 
Abramow kupiee z Odessy: J. Wybianowski, 
z familją z Drohieżówki; Józef Wład. Niedział- 
kowski literat z Sandomierza; Bron. hr. Dąbski; 
wł. d. z Pszegini. 

HOTEL SASKI. Przyjechali: Kaz. Żeleński 
wł. d. z Cichawy; Karol Szezepanowski dyr. 
fabryk, Włodz. i Ant. Łabęccy wł. d. z Kon-; 
gresówki; Aleks. Dydyński wł. d. z Raciborska; | 
Murja br. Stadaicka z familją wł. d. z Berlina; | 
Edw. br. Hagen wł. d. ze Lwowa; Bron. Sro -| 
czyński wł. d., Gustaw Fritsche dr. med. i 
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Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiadomości 
z biura izby handlowo-przem. krakowskiej 
o targach na Baranie i na Kleparzu 
w dniu 2 i 3 stycznia. 

Z powodu braku zboża dowozy ma targi na 
Baranie bywają coraz mniejsze. Na wczorajszy | 
targ dowieziono zaledwo kilkasıt korcy. te 
nicy pięknój poszukiwano, ale brak takowej 
coraz widoczniejszy. Młyny nadgraniczne za- 
kupiły piękną pszenicę. i 

Płacono za pszenicę 252 fnt. czerwoną 44! 
do 53, biała 45—54; żyto 233 fot. 32—37; |! 
jęczmień 202 fnt. 24—28; owies 136 fnt, 18, 
do 16 złp. 

Ruch i obrót na dzisiejszym targu na Kle-| 
parzu były dosyć słabe, a dowóz zboża nie-; 
wielki. Pięknćj pszenicy poszukiwano; młyny | 
królewskie zakupiły jéj 200 korcy po 18.60. 
Do Galicji zakupywano żyto na miarę po 8.25 
do 8.45; o jęczmień popyt się zmniejszył, a 
owsa niewiele dowieziono. 

Płacono za pszenicę 170 ft. czerwoną 11 do 
11.30, białą 11.50—18.50; żyto 160 ft. 9 doj 
9.25; jęczmień 140 ft. 6.50—7; owies 100 ft. 
3.50—4 zła. 


$ 


Lwów 30 grudn. (Sprawozdanie tygodn.)— 
Pola pokryte są obecnie bardzo cienką warstwą 
Śniegu. W zachodnićj części kraju spadł sto- 
sunkowo większy śniég niż we wschodnićj. — 
Stan dróg jest wyborny, w skutek czego spadły 
ceny frachtu. 

W ostatnich dniach mieliśmy w porannych 
godzinach pięć stopni mrozu. 

Ruch w handlu towarowym zmniejszył się 
znacznie po świętach. 

W celu zaopatrzenia Wiednia w zapasy Ży- 


dla transportu artykułów żywności, — Taryfa 
ta jest bardzo ważną dla Galicji; z tego powo- 


A. Przy wysyłaniu przesyłek pospiesznych 
piwo, wino, likiery, chléb, jaja i żółtka, świeże 
ryby i raki, ziemniaki, masło, tłuszeze, szma- 
lec, słonina, oleje, mléko, sér, drożdże praso- 
wane, zabite bydło; świóże, wędzone i solone 
mięso, zabita dziczyzna i drób, jarzyny, swieże 
i surowe owoce, zielenina, owoce strączkowe, 
mąka i mliwo, pieczywo i ciasta należa według 
taryfy opłat do drugićj klasy frachtów. 

B. Przy wysyłaniu -przesyłek frachtowych 
chléb, sér, mléko w garnkach, Świćże owoce, 
szmalec, słonina, pieczywo i ciasta należa do 
zniżonćj drugićj klasy. 

Ad A. i B. dopłaca się należytość manipu- 
lacyjna i ażjo przy należytości za cyfrę Biły 
ciężarowój użytych wagonów. 

Uwaga. Zniżenie cen wskazane w taryfie na- 
leżytości kolei Karola Ludwika z 15 maja r. 
1872 (rozdział I, IV przesyłki posp. str. 19) 
dla wymienionych tamże szczegółowo w dowol- 
nych ilościach wysyłanych artykułów konsum- 
cyjnych nie ulega żadnój zmianie w skutek wy- 
dania powyższćj taryfy. 

Postanowienia : 

1. Jeżeli kto, wysyłając artykuły żywności, 
życzy sobie zastosowania tój taryfy, umieścić 
ma na karcie frachtowćj słowa „Według taryfy 
„dla ładowania wagonów.“ 

2. Przesyłki muszą być wysyłane za jedna 
| kartą frachtowa, przez jednego oddawcę i dla 
jednego adresata. Przypadająca opłata ma być 
uiszczona przy wysyłaniu towarów. 

8. Wysyłającemu wolno wymienione pod A, 
jako przesyłki pospieszne nadane artykuły, ta- 
dować w wagonie pojedynczo albo łącznie. Tak 
| samo wolno postąpić z wymienionemi pod B 
, artykułami, które uzupełnione być mogą inne- 
ER artykułami konsumcyjnemi, wskazanemi w 


ię G m y- 


i w ostatnim tygodniu koleją lwowsko-czerniow. 


j 
klasie A ogólnój taryfy towarowej. W obu wy- 


padkach jednakże waga nie może przewyższać 
taryfy siły ciężarowój użytego wagonu. 
8. Ładowanie uskutecznione być musi przez 


| 


strony w przepisanym terminie i o tyle na ich 
ryzyko, że zakład kolejowy nie przyjmuje na 
siebie odpowiedzialności, jeżeli jeden artykuł 
został przez drugi uszkodzony lub zepsuty. 

4. Dla przyspieszenia ekspedycji tych trans- 
portów towary przyjmowane będą na dwie go- 
dziny przed odejściem dotyczącego pociagu 
(najpóźnićj jednakże o godzinie 10 wieczorem). 

Ruch w handlu zbożowym był mierny z po- 
wodu pory świątecznej. W ostatnim tygodniu 
przywieziono do Brodów, Podwołoczysk i Hu- 
siatyna 20,000 centnarów zboża, które zaku- 
piły młyny parowe. Tylko mała część tych za- 
pasów wysłano do górnoszląskich młynów pa: 
rowych. Na uwagę zasługuje ta okoliczność, 
Że w ostatnim tygodniu ożywił się ruch na tar- 
gu brodzkim i na targach rosyjskich w pobliżu 
Brodów. Powodem tćj zmiany jest ustępstwo 
zrobione przez producentów na rzecz dzisiej- 
szego stanu cen. Spodziewać się można, Że 


|z targów rosyjskich w pobliżu Brodów nadejdą 


w styczniu i lutym znaczniejsze zapasy zboża 
do Galicji. Dobry stan dróg i potrzeba pienię- 
dzy na pokrycie podatków spowoduje zapewne 
to ożywienie w ruchu handlowym. 

W ostatnim tygodniu ożywił się także zna- 
komicie popyt na mąkę, którćj młyny parowe 
w znacznćj ilości większym miastom dostarczały. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 


1000 sztuk, które odwieziono zaraz dalej do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei 90 wołów. G. L. 


Losy z roku 1854. Przy ciągnieniu dnia 2 
stycznia 1873 wylosowano następujące 28 serji: 

Nr 48 230 325 332 591 605 1027 1047 
1221 1531 1604 1611 1645 1663 1739 
1783 1965 2031 2356 2424 2648 2794 
3044 3171 3467 3483 3635 i 3840. 

Losowanie numerów powyższych serji 
nastapi 1 kwietnia rb. 
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Wiadomości telegraficzne. 


Peszt 2 stycznia. Wczoraj zgromadzili 
się wszyscy obecni deakiści do swego 
klubu, ażeby powitać nowego prezydenta 
izby niższćj Stefana Bitto. Na przemowę 
Beli Perczela odpowiedział Bitto, wska- 
zał na krążące pogłoski o rozdwojeniu 
w łonie deakistów i napominał członków 
klubu, ażeby nie dawali powodów do tych 
pogłosek. Wzywał znakomitszych człon- 
ków stronnictwa, ażeby utrzymywali cią- 
głą łączność z rządem i Deakiem, ażeby 
stronnictwo znało przekonania Deaka, a 
rząd znał zawsze przekonania stronnictwa. 

Kolonja 2 stycznia. „Gazeta kolońska“ 
donosi, że mianowany prezydentem mi- 
nistrów jen. Roon oddał tekę minister- 
stwa wojny jen. Kamecke. 

Hr. Roon mianowany został feldmar- 
szałkiem. F 

Rzym, 1 stycznia. Król włoski przyj- 
mował, deputację od parlamentu i wyż- 
szych urzędników państwa. Dziękował 
izbie za udzielane zawsze rządowi po- 
parcie i wyraził nadzieję, że rok przy- 
szły będzie dla ludności pomyślnićjszy 
jak przeszły, w którym nawiedzony zo- 
stał powodziami i wielu innemi nieszczę 
ściami. — Prezydentowi izby proszące- 
mu króla ażeby lepiej oszczędzał swe 
zdrowie, odpowiedział król, że wpraw- 
dzie uznaje słuszność tego żądania, lecz 
ważniejszóm dla niego jest staranie, aże- 
by jedność i wolność Włoch w niczem 
nie była zagrożoną. 

Petersburg 1go stycznia. Wydany po 
południu biuletyn o zdrowiu carewicza 
donosi, że chory ma się cokolwiek lepićj 
i gorączka powoli ustępuje. 

Odessa 2 stycznia. Jenerał-gubernator 
Kotzebue zamierza ustąpić w stan spo- 
czynku. Następeą jego ma być albo ki 
jowski gubernator Dondakow Korsakow, 
albo jenerał Fottleben. Mianowanie tego 
ostatniego miałoby wielkie polityczne 
znaczenie. 


Przegląd polityczny. 
Doniesienia z Wiednia do dzienników 
prowinejonalnych zapewniają, że ustawa 
o bezpośrednich wyborach niezawodnie 


zuitów, którzy już i ak wielkie krzyw:. 
dy kościołowi sprowadzili. Papież, rzu- 
cający klątwę na nabywców dóbr kościel- 
nych we Włoszech, powinien był pamię- -- . 
tać, iż jednocześnie w królestwie Pol- 
skióm rząd takowe rozdał szyzmatykom, 
oceniając ich zasługi oddane przy prze- 
śladowaniu ludu katolickiego. . 0 2 

Parlamentarne sironniciwa węgierskie 
obchodziły nowy rok w zwykły sposób. 
Deakiści i lewica uroczyście powitali swo-.. 
ich przywódzców. Tamci pierwsi, nim 
się udali do Deaka, odbyli posiedzenie 
klubowe, na któróm prezydent izby po- 
selskićj miał długą mowę i zbijał wieści 
o rozprzężeniu w łonie swego stronnie- 
twa, o któróm sami członkowie tegoż 
już zaczynali wierzyć; wszakże wobee 
zachwianego zdrowia Deaka wzywał wszy- — 
stkich do tém szezerszego skupienia się 
w około niego i rządu. Nawet przyjacie= 
le deakistów nie zaprzeczają, że w ich 
obozie panuje pewna małoduszność i nieu- 
fność. Na mowę prezydenta odpowiedział 
Desk, wskazując, że wiele jeszcze pozo- 
staje do zrobienia i że stronnictwo samo 
winno się wyzwolić od odziedziczonych 
zdawna wad, aby należycie mogło pełnić 
swoje obowiązki. Obie mowy były więc 
poniekąd uznaniem zarzutów, które lewi- 
ca czyni deakistom. 

Już dziś zdaje się nie ulegać wątpli- 
wości, że Roon, który jako najstarszy 
przewodniczy w pruskićm ministerstwie, 
formalnie został mianowany prezydentem 
ministerstwa. Jednocześnie téż zapewniają, 
że projekt zaprowadzenia małżeństw Cy- 
wilnych, będzie odłożony., Miałoby to 
znaczyć, że reakcja wchodzi w swoje 
prawa. Liberalni starają się pocieszyć tóm 
przynajmnićj, że w przesileniu „do któ- 
rego musi doprowadzić Sprzeczność mię: m= == 
dzy polityką niemiecką Bismarka, a po- 
lityką pruskiego ministerstwa, wielka oj- 
czyzna nie poniesie szkody. 

Wojna między Niemcami a papieżem 
spowodowała kroki represyjne, częścią 
śmieszne, częścią oburzające. Do takich 
zaliczyliśmy wczoraj zakaz podawania w 
dzienuikach polskich allokucji. Pisma 
niemieckie kpiły z tego powodu, twier- 
dząc, że biedni ultramontanie polscy po- 
zbawieni są przyjemaości czytania słów 
papiezkich. Ale gdy powyższy zakaz dot- 
knął obecnie pismo niemieckie w Pru- 
sach, dziennikarze wołają że wolność pra- 
sy została pokrzywdzoną. Wczoraj .po 
południu, zawitał do redakcyj berhńskich 
Friedländer i w imieniu p. Madai preze- 
sa policji, oświadczył redaktorom, aby. 
nie drukowali allokucji, ani całkowicie, 
ani w ustępach, gdyż inaczćj numer pi- 
sma w którym takowa się ukaże, ulegnie 
konfiskacie. Ten sam rozkaz został udzie- 
lony dziennikom Wrocławskim, a Brom- 
berg. Ztg. wyszła z czarnemi przemaza- 
niami cenzora, jakby w Rossji. 


Ostatnie telegramy. 


Berlin 2 stycznia. Jenerał - porucznik 
Kamecke, dotychczasowy  jeneralny 
inspektor korpusu inżynierji i twierdz, 
mianowany został przy objęciu teki mi- 
nistra wojny, ministrem państwa pru- 
skiego. i ! 

Berlin 2 stycznia. Pismom odręcznem, 
ogłoszonóm w dzisiejszym numerze Staats- 
anzeiger'a cesarz mianował hr. Roona jener.- 
foldmarszałkiem i prezydentem minister- 
stwa pruskiego, a jentrała Kamecke'go 
drugim naczelnikiem administracji woj- 
skowej. c 

Berlin 3 stycznia. Cesarz udzielił Bis- 
markowi, przy sposobności ustąpienia je- 
go z posady prezydenta ministrów, order 
czaraego orła z brylantami. 

Bruksela 3 stycznia. Indep. donosi z 
Berlina: Rossja i Anglja wymieniły w 
drodze dyplomatycznćj po przyjacielsku 
zapatrywania swoje na obecne położenie 
rzeczy w środkowój Azji. 

Rossja przedstawiła rządowi angielskie- 
mu swoje zamiary i zaprosiła angielskie- 
go attaché wojskowego do wzięcia udzia- 
łu w 'rossyjskiej wyprawie do Afgani- 
stanu. | 3 

Londyn 2 stycznia. Do Times'a tele- 
grafują z Filadelfji: Powszechnie poleca- 
ją aneksję wysp sandwichskich przez A- 
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; g 


Ki JĘGATNIA ulka | 


we Lwowie, ulica Kopernika, Nr. 12, E 
poszukuje uzdolnionych E 
ajentów i keiporterów 


jscowych i na prowincye — Kilkanaście > 
Dah może znaleść zatrudnienie.  4696(1-6) $Š 


Wyszedł z druku Nr. 7 i rozesłany został 
wszystkim prenumeratorom. 


Cena przedpłaty wraz z przesyłką 
zrycinami kolorowanemi do każdego numeru: 
kwartalnie 8 złr. © tal.) 
bez rycin kolorowanych: 
kwartalnie © złr. (A tal. 20 sgr). 

Przedpłate przyjmnje Administracja „Dziennika 
Mód“ w księgarni Jullusza Wildta, Kraków, ulica 
Grodzka I. 69. oras wszystkie księgarnie i urzedy 


OGŁOSZENIE. 


zaczawsży od 1go lipca 1873 roku przez pisemne 
oferty do wydzierżawienia. 
Oferty te opatrzone kaucya w kwocie 120 złr. 


pocztowe krajowe i zagraniczne. (3932) | wnosić można do końca lutego 1873 do rak Wgo 
za Władysława Domaradzkiego e. k, notaryusza w 
Dąbrowie, u którego sa także bliższe warunki 

Foadreczna tój dzierżawy do przejrzenia. (8933) 


jk d oioi wala 


m fabryki Wiese so 


jest do sprzedania. — Bliższa wiadomość w admi- 
nistracyi „Kraju“. 3935(1-3) 


adciceję dhr 


którzy maja przynajmnićj 20 krów, a chca wyra-. 
biać u siebie sér szwajcarski, otrzymają dotyczącą 
wiadomość na przesyłane franko listy pod adre- 
sem: A. Z. N. 34, poste restante Cieszyn — Szląsk 


Jedyny środek hygieniczny zabezpieczający. i 
niezawodnie leczący wszelkie śluzotoki i upławy 
tak świeże jak i zadawnione. — Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy BROU, Boulevard Magen- 
ta Nr. 158 — w KRAKOWIE u p. WY. Ro- 
GLylza aptekarza, oraz we wszystkich znacz- 
niejszych aptekach celniejszych miast Europy i 


innych części świata. 3000(35-62) 


IES 


Austryacki. 3934(1-3) | 
Księgarnia D. E. FRIEDLEINA ! 
pi Z $ 600 morgów obszaru mająca — pół godziny ođ 
more w. Krakowie stacyi kolei odległa— jest z wolnej ręki do sprze- 


otrzymała 3914(2-3) 


- (lig orgie Thelma Poleng 


von Adolf Beer 

8vo. Tomów 3. (I str. XIV. 329—II. str. VI. 360— 
II. Dokumenta str. VIII. 275). 

Cena: całego dzieła złr. 12. w. a. — tomu I. i 
II. złr. 8 w. a. — tomu III. Złr. 4 w. a. 


kowskiego w Krakowie, 
wzajemnych ubezpieczeń. Pas) 


Do bardzo korzystnego i 
intelligentnego interesu 


poszukuje się kapitału w kwocie 
1500 albo 2000 złr. 

Bliższa wiadomość w administra- 
cyi „Kraju“. 


Dzieło to odznaczające sie rzadką bezstronno= 
ścią, skreślone jest na podstawie nowych dotad 
nieznanych korespondencyj i aktów z archiwum 
Wiedeńskiego, Berlińskiego i Drezdeńskiego. 


L. WIECZOREK 


w Krakowie, Hotel Drezdeński, 
sprzedaje 


RĘKAWICZKI 


glansowane w najlepszym gatunku 
po I złr. av. "W. 
Obfity i od wielu lat wzięty 


Skład Zegarków 


M. HERZA 


zegarmistrza w Wiedniu, Stephans- 
platz, 6, Aussenseite des Zwettlhofes, 


8887(6-6) 


Pieniądze haston ! 


Bez pieniedzy nie ma pomyślności, praw- $ 
$ dziwego szcześcia; jednak jak trudno je o- % 
J siągnać, a przecież czasem jak łatwo. Naj- [8 
5] lepsza do tego sposobność nastrecza przez $i 
| rzad zezwolone i poręczone wielkie losowa- FR 
|| nie pienieżne. 


300000 marek w złocie | 


A ev. jako główna za ana; a> tego wygra- R 
A ne na 180.000, 120. ote, 50.000, 
j 60.000, 48.000. 36 eoo, 300066, 
324224000, 3 à 18. 00, 5 4 141.400 
i 13. 200, 124 120060, 11 419660, 10 
F aT ZOD, 32 46000, 524.800, 644 
4 3 GPO, 122 A 9400, 6 2 4800, 3 A 
H 04460, 256 à ASGO, 306 A GOO, 64 8 
]j 360, 110 à ZAP i około 35.0:0 A 132, 
a 120, GQ marek, a wiec wogólnćj sumie 


ło 
poleca wielki wybór wszelkich gatunków dobrze RK 
regulowanych zegarków z roczną gwarancya we- 6, 484. 000 mark, W złocie 
dług cennika. ER. W. 


RE RR peep owanye»: Sar tatis Jak ulubione jest to znane w świecie dla 


5) korzystnego urzadzenia losowanie pienieżne, 


Gsnewokle zegarki kieszonkowe. najlepszym dowodem jest ta okoliczność, że 


Srebrny cylinder z 4 rubinami...*.... 10—13 A. | gf najbliższe ciagnienie, składajace się z 69.001 
2 D z obwódka złotą ispręż. 13—16 „|i losów z 36.000 wygranemi, jest już 263-6m. 
» n damski .......... 1055 RA n | E Jest ono rozłożone wedle planu na 7 oddzia- 
è o à EA DLZEWA ia i A łów, a Zal ciaznienie Sa: już 
R waukór z ib rubinami=. 2.2: 16—19 , I5-go i 16-go0 stycznia 1873 r 
s 5 g srebr. kop. wewnatrz 20—23 „ na które kosztuje 
n v a podwójna koperta... 18—23 , 1 cały oryginalny los złr. 6 60 kr. 

n v 2 „ lepszy 21—98 , 1 połowa oryg. losu „` 3.30 kr. 

z » a kryształ, szkłem ...... 18—25 „|E 1 ćwierć  , Ę „ 1.65 kr. 

U) zegarek zpodwójn. kop. dla wojsk. 25—30 „ |) które w najdalsze strony za przesłana go- 
ə (Cylinder remontoar ............. 22—26 „|$ tówkę austryackiemi banknotami najdogodnićj 
a Anker remont. nakrec, z boku... 28—36 „||Ą w listach rekomendowanych przesyłam na 
U n z podwójną kopertą... 36—40 „||| tychmiast, z zachowaniem tajemnicy. Każdy 
o » z kryszt. szkłem ..... . 30—86 „||Ą grajacy otrzyma zaopatrzona pieczecia państwa 
»p anker armóe-remoutoirs ......... 38 46 „|É liste ciagnień i wygrane pieniadze zaraz po 

Złoty damski zegarek z 4 i 8 rubinami 25—30 , ||Ą cjągnieniu. 3 
a 9 SMAlIOWANY ..esesseeesee. 30—36 „||| Prosze udawać sie wprost do domu ban- 
a „ Ze złota kopertą wewn..... 35—40 „|| kowego z 8813(11-16) 
Ź „ emaliow. z brylantami .... 40—48 , | E 
3 „ m kryształ. szkłem........ . 32—45 , S Eoen RE 
P? » z podw. koperta 8 rubin... 40 48 „ 

A „ emal. z brylantami ........ 50—65 , 
n „ anker z 16 rubin. ........ 38—44 n 
a „ bardzo elegancki .....,... 45—60 p 
4 „ Z podwójna koperta ...... 55—65 „ 
> „ bardzo elegancki 65, 70, 89, 

90, 100—120 „ 
5 anker z kryształ, szkłem ....... 45—75 p 
»n damskie zegarki ankrowe...... ns 40—48 , 
Nad anker z kryszt. szkłem... 45—60 , 
a i s podwójna koperta ..... 50—60 „ 
„ rementoirs 70, 80, 90—100 


5 s 5 podw. kop... 100, 110, 120—150 „ 
Remontoary dla myśliw. i dla rzemieśl- 
ników w pakwonowóm okuciu lub 
me złota talmi koperta ......... 
Śrebne lańeuszki po A. 2.50, 3, 4, 8, 6 
7, 10—12 , 
Złote łańcusrki po fl. 18, 20, 25, 80, 36 
40, 50, 60, 70, 80, 90—100 „ 
Budziki z godzinami............1... 7 
» „ Same zapalające świecę 9 
s s narządem do wystrzału i za- 
palania świócy........ . 14 
Paryskie budziki w eleganckich osłon. 
bronzowych,...+1111:...... 12, 13—14 , 


Przenośne zegary dla kontrolowania strażników, 
na 6 stacyj, werk ankrowy w rubinach, 
najlepszy w świecie wyrób ........- 40—48 „ 

Takie same nieprzenośne na jedną stacje 28— , 

Francuzkie zegary brazowe eleganckićj formy, 18, 
20, 22, 25, 80 złr. 

Francazkie ze, arki z bijacym werkiem, 28, 30,. 40, 
50, 60, 70 do 100 złr. 


Pendułowe zegary własnćj fabryki z 2-letniem 

poręczeniem. 

Codziennie do nakrecamia 11, 12, 13 złr. 

Co 8 dni 17, 18, 19, 20, 22, 23, 24, 25 złr. 

Bijacy pół i całe godziny 32, 3%, 38 złr. 

Bijacy kwadranse i godziny 50, 55, 60, 65 złr, 

Regulator miesieczny 30, 32, 35, 40 złr. 

Za opakowanie pendnłowego zegara fi. 1.50—2 fl. 

BSE" Reparacye uskutecenia się najstarannićj. 

NSF Zamówienia z prowiucyi za zaliczka poczto- | ię 

wa lub za poprzedniem przesłaniem należytości, 

uskutecznia się punktualnie, Przedmioty niepodo- | R 

bające sie, ponatychmiastowóm odesłaniu, wymie- | R$ 

nia sie. Zegarki przyjmuje sie w zamian. E 

' ØE Na żadanie, za poprzedniem nadesłaniem 

gotówki lub za przekazem pocztowym wysyła sie 

zegarki i łańcuszki do wyboru. 


Do łaskawego uwzględnienia. 
Wszystkie moje zegarki sa najlepszego gatunku, 
i dla tego słyną w świecie dla nadzwyczajnćj ta- |Ę 
niości i trwałości, 3838,6-50) | | 


A 


dmoz 


dania. — Bliższa wiadomość u p. Czesława Kiesz- | ĝi 
w biurze Towarzystwa | 


Propinacya w mieście Szczucinie, tudzież w 
Lace Szczucińskićj i Świdrówce, jest na lat trzy 


Rynek Główny, 


KRAJ z soboty 4 stycznia. 


SOCIETE FRANCO-AUTRICHIENNE 


pour les arts industriels 


Vienne. L. Tan OO O 5, au premier. 


Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d Aubusson et de Smyrne, 
Veloutós et Moquettes. 
Rideaux tulles brodés, Oretonnes, Velours, Reps de laine 
couleurs antiques. 

Spécialité de broderies et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins. 
Quirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 
Céramique pour panneaux et lambris, 

Faiences pour salles de bains et carrelage. 


Entrée libre des magasins. 


Wybór w materyach na meble, w koblordaoh, haftach i fajansach 
Najwieksza rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(9-78) 
I. Plankengasse 5, ma lóm piętrze. 


Envoi Franco d'échantillons en province. 


Szesnaście Złotych Środków 


zadziwiających cały świat, dostarcza jedynie nasz korrespondent p. 


ANTONI RIX, 


Wieden, Praterstrasse, Nr. 16. 


Piyn BŁOCISTY, 


nadaje wszelkim włosom po użyciu przez dni ośm wspaniałćj barwy złotistćj, anielskićj. — 
Środek ten niebieski, najpowabniejszy, jaki sobie tylko wyobrazić można, nie szkodzi bynaj- 
mnićj włosom idla tego zasługuje na zaletę. Stoik wystarczający na 3 lata kosztuje fl. 1.48. 


iżrylantyna, 


nadaje pieknego połysku wasom i brodzie i przyspiesza porost. Pudełko 60 cent. 


C. k. wył. uprzyw płyn Adonisa 
usuwa z poreczeniem wyrabiacza w 8 dniach wszelkie wyrzuty na twarzy, piegi, plamy 
watrobiane, blizny po ospie, plamy czerwone itd. Pieniadze sie zwraca, jeżeli środek ten nie 
skutkuje. — 1 karton tylko 96 cent. 
Zęby w czystości, białości, gładkości, utrzymać może osad na zębach i niemiły za; 
pach usuwa tylko jedyny środek w Europie, a to c. k. wyłacznie uprzyw. Ź 


szkliwo z perłowćj macicy do zębów. 


W trzy minuty musza być zeby za poreczeniem czysto ilśniac -białe. Paczka szkliwa z per- 
łowćj macicy do zebów 95 cent. — Niemiły zapach zaraz ustaje. 


Olejek orzechowy 


Antoniego Rix'a. Olejek ten wyciśniety z zielonych łupinek orzechowych, przyciemnia jasze 
włosy. — 1 słoik 25 cent. — Olejek różowy 15 cent. 


Balsakai na WŁOSY, 
niezmiernie ważny wynalazek, zbadane prawo porostu włosów. Dr Wackersohn w Londynie 
wynalazł „Balsam na włosy“, który czyni dotychczas niemożliwe rzeczy, albowiem włosy 
przestają zaraz wypadać, lub na łysinie wyrastają na nowo, młodzieńcom 17 roku zarasta już 
mocno broda. Uprasza się publiczność, by nie kładła tego wynalazku na równi z zachwalane- 
mi przez krzykaczów na targowiskach. — Balsam na włosy Dra Wackerohn'a w pudełkach 
oryginalnych po złr 2, złr. 4 cent. 50. 


Niezrównany w dobroci 
kędzierzawiący balsam Rix'a; za poreczeniem jakiekolwiek włosy zamieniają sie w 5 minu- 
tach w faliste kedziory. — 1 słoiczek kędzierzawiacego balsamu 95 cent. 


Hebanowa maść do barwienia włosów. 
Barwi w okamgniepiu bez żadnych przyrządów każdy włos na czarno lub brunatno, barwa 
się nie ściera do czterech miesiecy. Paczka wystarczająca na 6 miesiecy zł:. 1.10. 


Cebpulika na brode, : 
poreczony środek, za pomoca którego nawet młodzieńcy w 17 roku dostają w 14 dniach 
wspaniała brode. Pieniadze sie zwraca, jeżeli nie ma skutku. 

Riva UPrFZYW. paryska woda 
wywabiająca odrazu wszelkie plamy ze wszystkich tkanin, a nie pozostawiająca najmniejszego 
śladu. 1 słoik 42 eent. 

Płyn do gubkbienia NAZSNIOTYRKÓW, 
za pomocą którego muszą zniknać bez śladu w 4 dniach nagniotki, ból uśmierzy się zaraz. 
1 paczka 50 cent. 


Papier na gościec i dnawę. 
Trudno uwierzyć, jak cudownie skutkuje tən- uprzyw. lek; po dwukrotnóm użyciu każdy 
chory czuje się zdrowym, a w 14 dni zupełnie zdrowy. Lek ten dla tego tak tani, by każdy 
mógł sobie go nabyć łatwo. — Paczka 95 et. 


Exrople do zĘęPów, 
uśmierzają w jednój chwili najokropniejszy ból zebów, lecza wszelka chorobe zebów. — 
Słoik 60 cent. 
Uprzyw. proszek od potu, 


usuwa nieznośny pot z nóg, bardzo chłodzi i przyczynia sie do zdrowia. — Paczka 55 cent. 


Angielski lakier do skór. 
Wszelkie obuwie zwilżone tym lakierem, podobne jest do nowego lakierowanego; skóra 
przez to gi. szą i miekszą i dwa razy tak trwała. — 1 słoik 25 cent. 


Exit porcelanowy, 
spaja przedmioty tak mocno, a przytem jet niewidzialny, że można ich używać znowu do 
szkła, morskićj pianki itd. — Słoik 30 cent. 


EE" Powyzszych 16 złotych środków dostać można jedynie tylko u pana "SĘ 


Antoniego Rixa, 


Wiedeń, Praterstrasse, L. [6, i z własnego przekonania możemy te R przedmioty naj- 
gorecćj zalecić każdemu. 3361(12-12) 


Galicyjskiego 
Zakładu Kredytowego Ziemskiego 


W KRAKOWIE 


Nr. 19, 


od dnia Igo stycznia 1873 roku 


opłacać będzie od wkładek już wniesionych i od nowo wnoszonych 


procent w stosunku 


6 od sta rocznie. 


Oprocentowanie wkładek rozpoczyna sie nastepnego dnia po złożeniu. — Złożone wkładki do dia 300 złr. zwracaja 
się za okazaniem książeczki wkładkowćj bez poprzedniego wypowiedzenia. — Z końcem każdego kwartału naroste procenta przypi- 
suja się do kapitału dla dalszego oprocentowania. 


DYREKCJA. = 


W drukarni „Kraju* pod zarządem St. Gralichowakiego. 


Austryacki Bank Przemysłowy 


dawniej 


(Dom Bankowy Edwarda Fiirsta) 


Wieden, Plac BMzczeparńsici, ROSE Z NT. 1, 
wypuszczą od 6 listopada b. r, 


ASSYGNA TY KASOWE 


po zr. LOO, 500, LOGO, 5000 na 5%, Ś!1ją%, 6%, 614%, za 8-, 14-, 80-; 

60-dniowem wypowiedzeniem. — W obiegu znajdujace sie, a nie wypowiedziane assygnaty 
kasowe, przynoszą od powyższego dnia wiekszy procent, Procent można odebrać naprzód 
przy wypowiedzeniu, a zwrot kapitału może hyć także przekazany we wszystkich głównych 
miastach prowincyonalnych Austryi-Wegier. 


Rada zawiadiowcza. 
(Przedruków sie nie płaci). 


EEE ÓW ROZA TGS WDOWA at BYTE TM ARE (AA a) NEA ROC SERCE JOGA TĄ 

Duszność, chrypka , katary Wyzdrowienie natych- | 

ASTNIA i wszystkie cierpienia orga- NEW! ALGIA. miastowe po użyciu Pi- 
m nów oddechowych, mayoz | antin wralgicznych Dra Cronier. — Każde 


3931(1-8) 


w jednéj chwili po użyciu Rurek antiastmatycz- | pudełko opatrzone być winno podpisem Dra 
nych Levasseur aptekarza w Paryżu. Cronier. 


SKŁAD GŁÓWNY w aptece Levasseur w Paryżu, 19 rue de la Monnaie, W Krakowie $ 
dostać można w aptece p. W. Redyka. 2639(12-52) - 


czyli 


„>GOrCZYCAa W arkuszach. s$ 


WA SYNAFPISMY 


przyjęty przez wszystkie szpitale paryskie, ambulanse; szpitale wojskowe, marynarke cesarska 
i marynarke angielska. 
Zachować wszystkie właśności proszku gorczycy, otrzymać z łatwościa 
i w krótkićj chwili stanowczy skutek jak najmniejszą ilością lekarstwa. jest to 
zadanie, które p. Rigollot w najszcześliwszy i najpraktyczniejszy rozwiązał 
sposób. A. Bouchardat , (Annuaire de therapentique 1868, pag. 204), 


Dla uniknienia fałszywego papieru, wymagać 


należy, aby opatrzony był podpisem właściciela. 

Do każdego pudełka dołączoną jest instrukcya 
| Dostać można u wynalazcy 26 rue Vieille du Temple w Paryżu — w KRAKOWIE w aptece 
p. Wiktora Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach celniejszych miast Europy. 


w jezyku polskim. 


GŁÓWNY SKEAD 


pierwszćj austr. c. k. uprzyw. 


FABRYKI TRUMIEN METALOWYCH 


A. M. Beszornera i Spółki w Wiedniu, 


utrzymuje 


A. FALISZEWSKI w BOCHNI. 


Piekność formy, elegancya ozdób, mocność i truałość roboty, %9 a oso- 
bliwie taniość, "BE odznacza ten fabrykat i daje mu pierwszeństwo przed 
najpiękniejszemi trumnami drewnianemi. — Jedno zwiedzenie wymienionego składu wysta- 
czy, aby się o tém przekonać. — Po cenach od 7 A. 50 kr. w górę. 2751(12-12) 


Ces. król. uprzyw. galicyjski akcyjny — 


BANK HIPOTECZNY 


wydaje we Lowie 
i przez filje 
w Krakowie, Czerniowcach, Białej, Tarnopolu i Samborze 
począwszy od 20go października 1869 r. 


ASSYGNATY KASOWE 


4'/, procentowe wypłacalne w 8 dni po wypowiedzeniu — $ 
5 procentowe wypłacalne w 14 dni po wypowiedzeniu ; 
5'/, procentowe wypłacalne w 30 dni po wypowiedzeniu 4 
„6 _ procentowe wypłacalne w 60 dni po wypowiedzeniu. £ 


 Dyrekcya. 


3626(20-7) 


Otwarte 1823. 


Poręczenie 


1 wielki złoty, 1 mały 
złoty i 5 srebrn. me- 
dali otrzymał w nagrode 


ósmego powszechnego 
niemieckiego zgroma- 
dzenia straży ogniowój 


od rzadu. Ww Dingi: 


Sikawki ogniowe Pompy do budowy, 
wszelkićj wielkości, POMPY do Ea 

= $ rowarów. gorzelni, ¢u- 

Sikawki i pompy WM. KNAUST krowni, chemicznych fa- | 
ogrodowe, wyclągacze WIEDEŃ, „Bryk, pospodaroże iti: 

wody, skrapiacze dróg, Fabryka maszyn | przyrządów HR oliwy, węże, wiadra ko- 

gasiki itd. do gaszenia ognia. nopne, skórzane, kau- - 

czukowe. 


Leopoldstadt, Miesbachgasse 
Nr 


. . 


w 3814(56-10) 


Tllustrowane cenniki prze- 
syła się darmo. 


Wszystkie potrzeby dla 
straży ogniowej, drabinki 
przyrzady do ratowania. 


Do hanclu pod firmą: 


ANDRZEJA SCHULTZA 


pod „trzema gwiazdami* w Krakowie 
nadszedł świeży transport prawdziwćj 


HERBATY ROSYJSKIEJ, 


tureckich śliwek i powideł. 


Również poleca swój wielki wybór 


łyżew prawdziwych angielskich 


systemu amerykańskiego i holenderskiego 
po umiarkowanych cenach. 


8886(4-5) 


